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Polacy zdobywają puhar Narodów w Rydze

III Wyścig dookoła Polski
Mistrzostwa międzynarodowe w tenis e. Płk. Glabisz o meczu z Jugosławią.

Tłoczyński bije Hebdę. Rozmowa z prof. Pelikanem. Echa z Budapesztu. List z Finlandii.
Mecz lekkoatletyczny Polska - Czechosłowacja.

Przed kilku dniami walczyliśmy z I jemnicy i niepewności. Tak bedzie i w 
pływakami czeskimi, za trzy dni sta- sobotę i w niedziele w Warszawie, 
na przeciw nam ich lekkoatleci. Za pa- i. -----
rę tygodni spotkamy sie z tenisistami, I nie horoskopów nie było tak trudne._ 
potem z piłkarzami i bokserami.

sobote i w niedziele w Warszawie.
A nawet może nigdy dotąd s,awia- 

wina7eżjTtu po*stronie Polskiej Od 
wielu tygodni nasi lekkoatleci tkwią wCzechosłowacja jest bowiem prze- bezc2vnvnk0Ści. PZLA zamiast zmusić ich 

ciwnikiem. którego najchętniej w.dzi- poważnvch prób, idąc w ślady Cze
rny na boiskach polskich. Nietylko dla- ’hń' kt(-.rzv przygotowywali swoich 
tego, że łączy nas wspólnota krwi sło- ( ’ “-------*• —“
wiańskiej, pokrewność jeżyka.

Czechosłowacja była ongiś naszym 
mistrzem, który wprowadzał nas na 
arenę sportu światowego i w wielu 
dziedzinach mistrzem pozostała. Cze
chosłowacja udziela nam lekcji z ser
decznością i taktem państwa, które 
wcześniej mogło było sobie pozwolić 
na ruch sportowy, które rozumie zaco
fanie najbliższego sasiada i stara się 
mu dopomóc nawet kosztem siebie sa- 
'"zrcszta coraz rzadziej spotykamy 
sie iuż z mentorstwem ze strony Cze- 

ciętemi zębami o swa przewagę, która 
wymyka im sie z rak. A w lekkiej at
letyce to nawet my już jesteśmy men 
torami.

flitans zwj- 
| cięstw w meczach międzypaństwowych 
, jest zdecydowanie korzystny. Na 6 
i spotkań wygraliśmy cztery. Żywym 
! dowodem naszej wyższości jest piękny 
| puhar min. Zaleskiego stojący w sie- 
- dzibie PZLA. A i na zdobycie nowego 
I puharu ufundowanego tym razem przez 
I ni',n' Benesza mamy znaczne szanse. W

zawodników na licznych mityngach 
międzynarodowych, na których nie za
brakło nawet Amerykan, ograniczył się I 
do płomiennego wezwania do pracy. I 

Nie mamy zaufania do tych „metod“ 
treningu. . . .

Jeśli jednak na jednej, szali postawić 
najlepsźa formę Czechów i Polaków. 1 
ocenianą według szczytowych ch wy ; 
ników tegorocznych, to szala zwycię- , 
stwa powinna raczej przechylić się na i 
nasza stronę.

Oddajemy im bez walki sprinty, a co ■ 
zatem idzie i sztafetę 4x100 mtr. Tu 
nawet obecność Trojanowskiego II. w

KLASEK 
świetny oszczeipnik i tyczkarz

GANCJARZ (POGOŃ—LWÓW) s "a?PierSyśmv R0 luż w Pradze 
dekorowany przez prezesa Wil-i n„„,vq„a n,„, „rz i * i \ u, j • • 1 Przewaga nasza nad Czechami ipstO. Z. L. A. kpt. Wendę wieńcem jedllak tak nieznaczna, źe wyr™a sS 
laurowym za swe zwycięstwo, wprost ułamkami punktu, że każdy 

W maratonie. 1 mecz z niemi iest osłonięty mKlu 'ta_

chów. Coraz cześcfej wałcza oni z za-1 najlepszej formie, nic by nie pomogła I 
. . _.L . wobec jog Engla i 10,6 Hejduka.

Ale pozatem niema punktu w którym; 
moglibyśmy kapitulować bez walki, i 

I Już na 400 mtr. Biniakowski tym sa-' 
mym Czechom przed miesiącem poka
zał plecy z bardzo daleka. Marciniec 
jest w formie dobrei, trenował dużo w 
Lodzi i może zrobić niespodziankę acz 
kolwiek i Fiser (50 sek.) I Knenicky ...
(49,7) maja za sobą czasy dotąd dla 1 praski, wystąpi w barwach Cze- 
PNak800 mt!a,bota’y sie przedewszy-l choslowacji przeciw Polsce, 

stkiem Rosickiego, którego nie znamy ‘ 
osobiście, a który swego finiszu do- (4:04,5) teoretycznie są lepsi. Ale Ku- 
wiódt niedawno bijać silnego Puch-I charski zwłaszcza wraz z Kuźmickim 
bergera. Legitymuje go też jego czas—' to bardzo groźna dwójka.
1:57. Drozdę widzieliśmy już w r. b. i Na 5 kim. Koscak i Slezacek mają 
w Warszawie. Nie było bardzo trudno I czasy znacznie lepsze od Fiałki i Kur 
go pobić. Potem jednak miał on parę | pessy (po 15:18). Inna rzecz, że Pola- 
razy kolo 1:57. a raz nawet 1:56,7. Na i cy krocza szybko na drodze rozwoju 
domiar złego ostatnio trenował w Fin , swych talentów, których granica jest 
landji z Lehtinenem. To napęwno mu j tak nieokreślona, tak samo jak niezna
nie zaszkodziło. Mimo to Maszewski | ny jest etap, którym zakończą swój 
i Kuźmicki w pełnej formie mogą się , sezon tegoroczny. A że Czesi lubią za 
uporać przy mądrej współpracy z tą 1 wodzić wiec i tu walka nie iest bezna- 
dwójką. dziejna. Szkoda tylko, że Ktiroessa jest

Na 1500 mtr. liczymy przedewszyst- w wojsku, co napewno nie wpłynie do
kiem na utalentowanego Kucharskiego, datnio na jego formę.
który jeszcze nie wyeksponował swych Na 110 mtr. płotki Nowosielski i Nie
możliwości Drozda (4:03.5) i Kraiky m!ec. nawet w inkiei takiej formie są

KOSCAK
Naszego starego znajomego 
znów ujrzymy w Warszawie na 

meczu międzypaństwowym.

HEJDUK
doskonały sprinter czeski, bę
dzie ciężkim orzechem do zgry
zienia dla Polaków na 100 i 200

dziejna. Szkoda tylko, że Ktiroessa jest

Na 110 mtr. plotki Nowosielski i Nie-

NA STARCIE MARATONU 
widzimy zawodników z zwycięzca Gancarzem (Nr. 37) na czele.

lepsi od Komanka (16 sek.) i liczącego 
chyba na cud Kratkyego (17.2). Bo a 
nuż Polak przewróć 3 plotki! Na 4(X) 
mtr. Dostał bity wielokrotnie przez 

i Poląków i tvm razem nie weźmie cny- 
! ba rewanżu na znajdującym się w do
skonalej formie Kostrzewskim i bodaj 
że nieco gorszym Maszewskim. Plotki 
są więc naszym punktem popisowym, 
tak jak sprinty u Czechów.

Sztafeta 4x100 mtr iest beznadzieina, 
zwłaszcza, że nic me słychać o szum
nie zapowiedzianych przez PZLA tre
ningach. Na 4x400 mtr. natomiast Ku
charski. Marciniec. Kostrzewski Binia 
ko-wski są zdolni pobić rekord Polski a 
tembardziej sztafetę czeska z asami, 
Knenickym i F serem, słabszym nieco! 
Noyotnym i jeszcze słabszym Kratkym. i 

W skoku wdał jesteśmy dość słabi:

Sikorski nie przekroczył 7 mtr a Luck 
liaus dwa razy i to bodaj że fuksem. 
Ale i Hoffman tylko raz jeden miał po- 

t nad 7 mtr a Komanek (675) startuje 
; tylko dlatego, że lepszego (choćby Po 
lamego) nie można było zabrać z po
wodu ograniczenia liczby zawodników.

W skoku wwyż Pławczyk. sądząc z 
rezultatu w Gostyninie doszedł do for
my i powinien pobić Zamisa (184), j 

, Kratkyego (186, ale raz jeden),,Niemiec 
' (188) jeśli skoczy 180 może być ex 
; aeąuo z obu Czechami.

W tyczce Svoboda i Klasek mają 
po 360. ale Sznajder (375) i Kluk (383) 
jeśli nie zrobią psikusa sa zdecydowa
nie lepsi.

(pokończenie na stronie 2 ei).

jeden z n: it.. .j 
bedzie. barw

DR. DROZDA
ej rutynowanych lekkoatletów czeskich, bronić 
Czechosłowacji-na meczu z Polska.

PORAŹ PIERWSZY
w meczu międzypaństwowym z Polską .staje, wśród reprezen- 
tów Czechosłowacji świetny miotacz kulą, j dyskiem Vitek.

STAROŚĆ NIE RADOŚĆ
Nunmi ugiąć czoła musi przed młodością nowego rekordzfsty 

świata Lehtinena. Zdjęcie z nieu dalej próby pobicia rekordu Ku- 
so.cińskiego na 3 km.
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W piątek start Tour de Pologne o

52 Kolarzy na starcie. 9 etapów-1.722 Kim. Michalak faworytem
W piątek rusza ze startu Kolarski 

Bieg Dookoła Polski. Choć 3-ci lour 
de Pologne nie dorównuje wspaniało
ścią i rozmachem dwu młodszym bra
ciom. byłoby niewdzięcznością czymie- 
nię z tej racji organizatorom jakich
kolwiek wyrzutów, hme teraz są cza
sy. inna koniunktura i inne możliwo
ści... Warszawskiemu Towarzystwu 
Cyklistów całe społeczeństwo, a prze
de wszy stkiem — rodzina kolarska »in
na jest szczera wdzięczność za konty
nuowanie pięknej idei, podjętej przed 
pięciu laty przez „Przegląd Sporto
wy“.

3-ci Bieg Dookoła Polski zrezygna- 
■wal z atutów atrakcji na rzecz walo
rów propagandowych. Porzucił na
wiedzane tereny, zrezygnował z wiel
kich środowisk zachodniej i południo
wej Polski, nie bal sie nawet zarzutu 
wybitnej jednostronności wyścigu i ca
łą silą wystrzelił na północo-wschód, 
obejmując Prusy Wschodnie i dociera
jąc do Wilna. Będzie rzeczą wysoce 
interesującą zapoznać się z wynikami 
tego eksperymentu i stwierdzić, czy 
rezygnacja z gęsto zaludnionych i wy
soko usportowionych dzielne była kro
kiem rozważnym i celowym.

Próba taka jest tembardziej wskaza
na, że Tour de Pologne odbywa się w 
roku bieżącym po raz ostatni w swej 
dotychczasowej ekskluzywnie — pol
skiej formie. W roku przyszłym pro
jektuje W. T. C. powtórzyć tę imprezę 
w skali powiększonej i w formacie mię

dzynarodowym, nadającwyścigowi cha 
rakter zbliżony do znanego nam Biegu 
Dookoła Węgier.

Obok niezastąpionych wartości pro
pagandowych Bieg Dookoła Polski jest 
jedyna odskoczn ą wielk ch wymia
rów dla naszych szosowców, jest jed- 
nem z lekarstw na wzmocnienie kolar 
stwa drogowego. Podobnych perspek
tyw rozwojowych (exemp.um: talent 
Więcka), podobnych horyzontów od
krywczych (exemp!um: talent Oleckie
go), podobnych terenów bojowych nie 
jest w stanie stworzyć żadna inna im
preza, ani nie jest w stanie zastąpić 
dziesięć pojedyńczych 200-ktlome- 
trowych biegów.

Bieg liczy 1722 kilometry łącznego

dystansu, podzielonych na 9 etapów w Piątek, 1-go września: Warszawa— 
następujący sposób: Toruń (213 kim.) przez Jabłonne, No-

Lista zgłoszeń, która zamknięta Zo
stała we wtorek, przedstawia się na
stępująco:

Warszawa: Igo. Cieniewskl, Korsak- 
Zaleski, Korwin-Piotrowski, Moczulski 
(WTC). Michalak, Olecki. Narożny, 
Kowalski (Legja). Stefański, Kiełbasa, 
Kamiński. Brymas, Sobol. Kosek (Ama
torski KS);, Jedna szewski. Lipiński. Mal
czewski (Skoda). Bański. Bykowski, 
Kapiak, Mikołajczyk (Prąd), Czwar- 
nóg. Zadworny, Zawadzki (Zw. Robotn. 
Stow. Sport). Radke, Wasilewski, Ko
nopczyński (Świt), Zagórski. Nadulski,

Kosior (Jur), Zieliński (Orkan). Szat
kowski (Makabi), Dąbrowski, Kuchar
ski, Specjał (Tramwajarz).

Z poza Warszawy startują: Kuchyń- 
ski (Olimpiada Grudziądz). Zacharko 
(FJon a Przemyśl), Kalinowski (Kolejo 
we PW Wilno). Więcek (Kolejowe PW 
Bydgoszcz), Kołodziejczyk. Pietraszew 
śkf (Resursa Łódź). Cliwedoruk (Sie
dleckie TK). Jatnroga, Zieliński (Sokół 
Grudziądz). Duda (Garbarnia Kraków), 
Łoza, Kuszewski (Strzelec Lublin). Ła- 
zarczyk (Victoria Częstochowa), Kto- 
sowicz (TZS Łódź).

wy Dwór. Modlin, Płońsk, Sierpc, Lip
no i Lubicz. .

Sobota, 2-go września: Toruń—Ostro 
laka (218 kim.) przez Kowalewo, Go
lub. Brodnicę. Działdowo. Mławę. 
Przasnysz. Drożdżewo. Zamość i Mły
narze. Najdłuższy etap B egu.

Niedziela, 3-go września: Ostrołęka
— Grodno (199 kim.) przez Miastko
wo. Łomżę. Stawiska. Szczuczyn. Gra
jewo i Augustów

Poniedziałek, 4-go września: Grodno
— Wilno (183 kim.) przez Jeziory. No
wy Dwór, Zablocie. Raduń, Ejszyszki 
i Pircitipie.

Wtorek, 5-go września — dzień wy
poczynku w Wilnie.

Środa. 6-go września: Wilno—Lida 
(115 kim.).

Hughes, Matejka, Hecht, Malecek
Świetni goście mistrzostw Polski

Tegoroczne mistrzostwa między- Hecht, jakkolwiek, nie można ich l;autowa. oraz wśród Polaków—o 
narodowe Polski w tenisie i... 
wadaja się wyjątkowo interesują
co ze względu na dobór i ilość ra
kiet zagranicznych. jak'e w zawo
dach tych zmierza sie z czołową 
naszą narą Tłoczvńskim i Hebdą.

Hnghes, Matejka. Malecek i

zaflo- zaliczyć <lo ekstraklasy świata, w Warmińskiego, Pontaws'kieRO. Wit 
tinanna. Spychało, Bratka oraz całykażdym razie reprezentują wyży- ...... . ........... ................................

ny tenisu europejskiego i wyniki kw:at naszego tenisu damskiego z 
osiągnięte z n:mi przez Polaków Jędrzejowska. Dubieńska. Pozow- 

' ską. Volknierówna. Stephanówną. 
Wełeszczukowa. Orzechowską, Lii 
DODÓwna.

Spodziewany przy:azd Włochów 
Pani Va|crio i Palmierego w ostał

Daniel Prenn się tłomaczy
Daniel Prenn po przybyciu do!

Pragi na Igrzyska Żydowskie, do
wiedziawszy sie o uchwale Zarzą 
dn Polskiego Związku Lawn-Teni- 
sowego. w wywiadzie dzienn kar
skim oświadczył.

— Jestem zaskoczony uchwałą j 
polskich władz tenisowych, stwieri 
dzam. że w latach ubiegłych nie 
odmówiłem grv w barwach pol-l 
skitch i nikt zresztą w tei 
do mnie sie nic zwracał, 
też prawda, jakobym mał 
ści w stosunku do służby 
w e i. _

W czasie mego pobytu w Berli
nie zwracałem s:e regularnie do 
konsulatu polskiego, nigdy jedna
kowoż nie otrzymałem polecenia 
wyjazdu do Polski celem odbycia 
służby wojskowej.

Myh sie Zarząd P. Z. L. T. — 
ciągnie Prenn — że nie mogę bro- 
n:ć barw Polski w ptfliarze Davi- 
.sa. ponieważ występowałem już w 
barwach Niemiec. W myśl art. 22 
postanowień międzynarodowej fe
deracji tenisowej wolno do 3-let- 
niej przerwie startować dla kraju, 
do którego «e jest przynależnym. 
W dodatku okres ten na odpowied 
ni wniosek może też ulec skróce
niu.

Wobec tego, że w roku bieżą
cym nie grałem o puhar Dayisa, 
móg!bvm iuż w przyszłorocznych 
erminaciach grać w barwach Dol
skich.

Egzystencja moja—mówi Prenn 
•— nie Jest w zupełności zależną 
od tenisa. Do tej porv mam kon-

sprawie 
Ne jest 
zaległo- 
wojsko-

trakt z iednem z najpoważniejszych 
przeds:ębiorst\v budowlanych w

1 Niemczech, gdzie jestem zatrudnio 
* ny w charakterze inżyniera budów 
' lanego.

Ze strony władz zaś niemicck:ch 
nie sa mi czynione żadne trudno
ści w powrocie do Niemiec — koń 
czy wyjaśnienie Prenn.

Jak nam wiadomo Prenn nie ma 
iednak zamiaru wrócić do Nie
miec. Dodobnie zresztą jak nie my
śli zamieszkać na stałe w Polsce, 
chc-ałby iedynie startować w waż 
żnieiszych turniejach międzypań
stwowych.

tn. al.

pozwolą zdać sobie sprawę z rze
czywistej wartości czołowych re" 
prezentantów tenisu polskiego-

Czterej wymienieni goście zagra i 
niczni wprowadza na kort Legji e-, ____  _________..
lenient walki wysokoklasowe.i. nie- niej chwili rozwiał sie. to też w lo 
pewnej do ostatka i niewątpliwie | sowanitt turnieju, które nastąp w 
bardzo

Jeśli 
postaci jeszcze jednego zmierzenia | oraz z gości zagranicznych — Hu- 

i swvch sił przez Tłoczyńsk:ego iięhes. Matejka. Hecht. Malecek i 
Hebde. to trzeba doiść do wniosku, łBaworowski. a ewentualnie i Fe- 
że już te sześć rakiet wypełniłoby ret.
program niebyleiakiego turnieju. I Czy Polakom uda s:c z tak po-

A przecież zarówno wśród gości ważnej konkurencji wyjść tym ra- 
zagramcznych. jak i graczy krain-, żeni obronna ręka — trudno prze- 
wycli na mistrzostwach Polski znaj widzieć. Nie trzeba przecież zapo
da sie jeszcze gracze, którzy mogą' minąć, że Hnghes. ieden z tiajlep- 
popsuć szyki niejednemu z szóstki szych doublistów świata ma na roz 
wyżej wymienionej. kładzie Fereta. Kirbrego. Lotta o-

Nie mówimy rzecz jasna o Fere raz Sharpa — pogromcę Cocheta. 
cie, którego przyjazd stałby s’ę naj że Mateika jest n erwsza rakietą 
większa bodai atrakcja turniejiu i Austri*, że Malecek ostatnio wyka 
Chodzi nam o graczy o mniejszej} zał się pierwszorzędną formą, a 
sławie. ale tem niemniej wysoko cc młody Hecht bedzie doskonłaem u- 
nionych jak Rumun Mishn, rodacy i zupełn:eniem świetnego hokeisty 
Austriaka Matejki — Baworowski i |czeskiego zarówno w singlu jak i 
Metasa, wreszcie p!crwsza rakie-1 dorobki, 
ta Estonii — Lasn. oraz wśród pań! 
trzecia rakieta Czechosłowacji, Mer wody

_ _______  _ i c>v\vdnHi rurnie.ru« Kiore 
zażartei._________________ I piątek rozstawieni beda trzej Pola
do tego dodać sensacje w cy—Tłoczyński Hebda i Wittmann

A propos gry podwójnej — za- 
omaw'ane beda dobrym

sprawdzianem wartości dwu ry
walizujących ze sobą par polskich 
Tłoozyński-J. Stolarow i Hebda- 
Wittmann. na tle takich zespołów 
jak Hughes-Baworowski. Matejka- 
Meta-sa. Heclrt-Malecek i ewentual 
nie Mishn-Fcret.

Czwartek, 7 go września: kida -* 
Wolkowysk (208 kim.).

Piątek. 8-go września: Wolkowysk-* 
Brześć n. B. (241 kim.).

Sobota, 9-go września: Brześć n. B.
— Lublin (155 kim.).

Niedziela, 10-go września: Lublin —» 
Warszawa (160 kim.).

Start wyścigu nastąp* z Dynasów wt 
Warszawie dnia 1-go września o godz. 
8-ej rano. W drogę ruszy 52 zawodni
ków: wśród nich znajdują s:ę bodaj 
Wszystkie dźwięczniejsze kolarskie na
zwiska.

O zwycięzcy Biegu mówić jest za- 
wcześnie. Myśleć już można! Myśleć 
trzeba poważnie o Michalaku, który na 
zawodach torowych wykazał doskona
ła formę i znakomity trening. Myśleć 
trzeba o Stefańskim, zawodniku o że
laznej wytrzymałości i o Kiełbasie, 
zwycięzcy większość' tegorocznych 
wyścigów Jednoetapowych, j o Kloso- 
wiczu. jeźdźcy o nieporównanej regu
larności, i o Oleckim — kolarzu sza
leńczym i nieopanowanym, i o Korsaku
— Zaleskim, chłopcu młodym ' ambit
nym... Wielkością nieznana.ale napew- 
no niemała Jest Hadryś. emigrant poi. 
9ki z Francji, który w ostatniej chwiB 
zgłosił się do wyścigu

Gdyby zwycięzca wyszedł 7 poza 
kręgu tej szóstki, byłby to dowód, te 
3-ci Bieg Dookoła Polski odkrył nam 
nowy talent .

Możliwości takich Jest wiele. Przeczy 
taimy 52 nazwiska...

L ga walczy dalej
Najbliższa niedziela d. 3 września 

przyniesie pięć dalszych meczów 
ligowych: W grupie wa-Iczacei o 
laur mistrzowski gra wszystkie 
sześć drużyn w układzie następu*a- 
cym: w Krakowie Cracovia — Wi
słą. w Hajdukach Ruch — Legja. 
w Łodzi LKS — Pogoń.

W grupie spadkowej Lwów bę
dzie ogłada! walkę Czarnych z 22 
pp. a Poznań Warty z Garbarnią.

W grupie pierwszej wybija się 
mecz obecnego lidera — Pogoni z 
ŁKS‘ein. O ile lwow:anom uda się

Hadryś dziś dopiero, dzięki notatce 
wyczytanej w „Przeglądzie Sporto
wym“ dowiedział sie, że WTC pragnie 
zaangażować go do „Biegu dookoła 
Polski“. Jeśli wiec zdąży załatwić spra
we paszportu i,wjz._wyjedzie z..P,aryżai 
w środę w po>. i będzie w Warszawie 
w czwartek popołudniu.

Hadryś znajduje sie w doskonalej 
formie i martwi sie tvlko, że nie do-1 
stal od WTC żadnei wiadomości, to też 
wyjeżdża prawie, że na własne ryzy
ko i nie bodzie mógł po podróży do
statecznie wypocząć przed tak cięż
kim wyścigiem.

Polski Komitet Sportowy
wszelkich starań. bv naszemu kolarzo
wi ułatwić wyjazd.

Bocheński rozpoczął luż odsługiwać 
służbę wojskowa w Szkole Podchorą- 
żych w Sloniniie.

Kaputek. znany pływak śląski, prze
bywający już oddawna w Warszawie, 
otrzymał wreszcie zwolnienie ze Ślą
ska i wstąpił do Legii.

Ostatnie wiadomości
Reprezentacja Polski — Kraków 8:0 rzechowska. Hebda — Neumanówna. 

(7:0). mecz . .
przez naszych piłkarzy dn. 30 b. tn. w
Krakowie celem ustalenia reprezentacji
Polski na zawody z Jugosławią skoń- 

doklada czy* się wysok4 wygraną teamu nad 
osłabioną personalnie reprezentacją 

i Krakowa.
Napad teamu grał produktywnie Je-

i dynię do przerwy, przyczetn ze ws-zys-t
j kich kornbinacyj najlepiej wypadło
, trio Artur. Nawrot. Pazurek, a ze skrzy 
dłjwych — Niechciot. .. ___ _ .

W pomocy wysoka formę pokazał niósł wyniki następujące: Ma ewski —

Paryż. 28 sierpnia 1933.
Zaszczyt otwarcia wielkiego sezonu 

bokserskiego w Paryżu przypadł w 
tym roku Polakowi, znanemu zresztą 
u nas w krain. Jutkowiakowi. On to 
spotkał się w niedziele w głównej wal
ce w ..Central“ w kategorii półcięż
kiej z Francuzem Rover.

prdTnifu.laćo^wypadl jego występ. Przy 
stąpił on do walki zupełnie nieprzygo
towany. po trzymiesięcznym odpoczyn 
ku, podczas którego ani razy nic zało
żył rękawic na rcce.

Skutki tego były fatalne. Nie wystar 
czyla odwaga ani świetna postawa i 
n ez.ly atak w pęrwszycli rundach. W 
następnych zaczęło coraz bardziej brak 
nać tclm. a i tak rzadki dotychczas 
cios stał sie tak anemicznym, że me 
mógł odnieść żadnego skutku. W ós
mej rundzie już Jut resztkami sil bro
nił się przed zbliżalacem sie ..wylicze
niem“, które nastąpiłoby niechybnie, 
gdyby nie rozpaczliwie rzucony na ring 
ręcznik, znak poddania sie Polaka.

zdobyć tym razem dwa punkty 
wzmocnią sic oni pa swem czoło- 
wem stanowisku, o które według 
obecnei sytuacji stoczą zażartą 
walkę 7. krakowska Wisła.

Zresztą o akcjach ostatnie! zade 
cydttje jej mecz z. Cracovią. O tle 
ewentualne remis nie przytrosłobM 
nic nowego, o tyle zwycięstwo jed 
nej ze stron wyklarowałoby sytu
acje znacznie.

Ostani mecz w teł grupie Ruch 
—Legja będzie specjalnie ważny 
dla drużyny stołecznei. ze wzglę
dów zresztą czysto prestiżowych: 
3 gry. 0 punktów i ostatnie miejsce 
w tabeli — to wszystko nie może 
być przyjemne dla zespołu, który 
zawsze ładował w naczelnej gru
pie ligowców.

W grupie spadkowej oba mecze 
posiadać beda również ważne zna
czenie. Spotkanie Czarni — 22 po.

_a._ uau.ziÜauis.+Jl« KOepodnrry l>odB:e dotFOsl® o 
tyle, że z.najduja sic oni dztsiai na 
szarym końcu, z którego łatwo się 
notern ku czołu nic można przeb ć. 
Dla siedlczan zaś. iedynei drużyny 
która w rozgrywkach jesiennych 
tlie straciła dotychczas żadnego 
punktu, ewentualna wygrana otwo 
rzyłaby o ekna perspektywę zdoby 
c'a mistrzostwa w swej grupie

Spotkanie Warta — Garbarnia' 
wyiaśni sytuacje, która z najgroź
niejszych rywalek 22 p.p. fest lep
sza l którą zawiaże ostatec.'na 
walkę z sicdlczanami o perwszeń 
stwo w grupie spadkowej.

Kronika zagraniczna

eliminacyjny rozegrany Wittmann wygrany z trudem przez lwoi 
wiaków 7:5. 7:5. Neunianówna bodaj 
była najlepsza z całej czwórki, wogóle 
gra bv,a ciekawa i na dość wysokim 
poziomie. W doublu Tłoczyński z J. 
Stolarowem rozgromili Kolcza I i Ktt- 
chara 6:0. 6:4. Stolarow. który prawie 
wprost z pociągu przyszedł na kort ro 
bil sporo błędów. Kolcz I wygrał seta 
z Majewskim 6:3 a następnie wskutek 
ciemności gre przerwano.

I Turnjej tenisowy w Krynicy przy-

Kolcz 316,''6:3.,U6:3.HJ.‘Stolarow — Ma
lewski 6:2, 6:2. Wittmann — Kuchar 
6:1. 6:1.

W grze nań Orzechowska zwycięży
ła Hettlingerówne 6:2. 6:3, a Neuma-! 
nówne 6:3. 6:2. W tnixcie Neumanów-} Reprezentacja armjl polskie] ffać hę do Rapidu, do Wiednia na 13 wrześn a,

nowił sobie niedawną kontuzję w ko
lanie, tak. że start jego w Warszawie 
na meczu Polska — Czechosłowacja 
jest bardzo wątpliwy.

Sytuacja jest dla Czechów' bardzo nie 
przyjemna, bo nie mają żadnego re
zerwowego zawdonika.

UZ meczu lekkoatletycznym Niemcy 
pokonały Szwajcarie w stosunku 83:55 
pkt. Niemcy wystąpili z drużyną re
zerwową. Wyniki: 100 mir. Mahrlein 
(N) 10.8 : 200 mtr. Vogel (S) 22; 400 
mtr. Metzner 49,8; soomtr.
(N) 1:57.2; 1500 mtr Eitel 
5 kim. Mueller (S) 15:42.8; 
Welscher (N) 15.1;
(S) 1,915; wdał Baumle (N) ____
ka Meyer (S) 380; kula Berg N) 15.77

‘-----_
N) 59.85; 4 x 100 Niemcy 427. 2) Szwaj

RZYM, 31.8. — Tel. wl. — Pierwsze 
me ze tenisowe na turnieju w Lido. vv 
którjm startują przed przyjazdem do 
Polski Malecek i Hecht. przyn osły wy 
iiik' nieb, 'uJącc: Jones (USA.)--Kie n- 
sehrott 9x. 3:6. 6:4. Fe d Ostlani - 
Kehrling 6nK6:4. Sermrio — Emer- 
mann 6:3. 6:4. Malecek - Jones 6:3, 
7 NOWY JORK. 31.8. - Tel. wl. — i 
Pływacki wyścig »aratonski na jęzo
rze Ontairo wyśni Marvin Nelson 
z Fort Dodge w czas» / :3r :0-. btarto-. 
wal tu też i Nienrec Y erkoter.

TALLIN. 31.8. - 1«. wl. - Mk 
strzostwa międzynarodowe 
zdobył KuMmann, bijąc Pętznela o *-

Lekkoatleci francuscy startowali " 
Finiairdii na paru mityngach, w V11-; 
puri Michelson po-bil rekord y 
mtr. Larvy. osiagajac czas - .
1er miał 2:32.3; W Tampere ,sO$o!ło| ........
i Wnrn^la osiMneii na 1(MM) mtr. .-•*8,7: i Neapolu dał dotąd wyniki

IWcerów: ..... ...... —
Szekeiv 1’0’2. 3) CapeHini (I) 1:03.36.

Kotlarczyk 11 i Mysiak. a także WtJcz- 
kiewicz na środku. Wśród obrońeów 
najbardz’ej efektownie wypadt Pająk.

Bramki dla reprezentacji zdobyli: j
Nawrot (3). Pazurek (2) oraz Smoczek, i
Artur i N echciol. - -

Mecz wobec kilku tysięcy widzów na. Wittmann pokonali parę rtettiinge- 
poprowadzil p. Kochanek. równa. Tłoczyński 6:3. 6:2.

Zawodom tenisowym na Festivalu Pojedynek w grze podwójnej pąnow 
krynickim nie sprzyja pogoda. W Kry- Hebda. Wittmann — Tloczynsk., J. Sto 
nicy leje deszcze niemal bez przerwy, larów zakończył się zwycięstwem

Na pierwszy ogień poszedł mixt O- pierwszych 6:3. 6:4.

Nasz notatnik
równa. Tłoczyński 6:3, 6:2.

Pojedynek w grze podwójnej panów

zakończył się zwycięstwem

Dessecker 
(N) 4:09: 
110 płotki 
Lggenhergi 
695; tycz-

Kto wygra Polska czy Czechosłowacja
Dokończenie aritowsulu ze str. 1-ej

ai UU UU IV CUHIU Ud 10 <t,
dzie prawdopodobnie j d. 27 września wiec w wypadku pomyślnego zakoń

czenia tycli starań. Jugosłowianie gra
liby nie w Krakowie, a w Katowicach.

Wyjazd reprezentacji Polski do E- 
stonji, Łotwy i Danji jest proponowa
ny na październik, ale tylko w tym 
wypadku, gdyby nie doszedł do skutku 
mecz Polska — Czechosłowacja o mi
strzostwo świata.

Jugosłowianie zwrócili sie do PŻ'I1'1 
z prośba o prowadzenie transmisji. /- 
djowej przez calv czas meczy PoTni 
--Jugosławia. Jest to najlepszym da£ o 
dem. jak wielkietn zainteresowanie, i 
cieszy się w Jugosławii mecz z Poi* 
ska.

Bilety dla dziennikarzy na mecz lek
koatletyczny Polska— Czechosłnwacja 
będą wydawane w dzień zawo^ńw w 
kasie po okazaniu legitymacji związ- 
kowei. *

Forma Kurpessy. wyznaczonego d° 
reprezentacji Polski na »a(!chodzac'' 
mecz lekkoatletyczny z CzechoslaJ**** 
cja jest wielka n:ewi;ido,"a Kurpessa 
niedawno został pow0*anv do •mżby 
wojskowej (31 n.p. $,rzelców Kaniow
skich) i znajduje »,e obecii* na ma,- 
newrach w Raducz” Wia<,<”,1C>n jest 
tylko, że odbywa marsze * nemem ob
ciążeniem. ale czv trenu)e' nie można 
sie było dowiedzieć.

Tłoczyński zapytany pn meczu z 
Hebda, co sadzi 0 e*a"n,alnym wyni
ku. gdvbv mecz bvr pleciosetowy o- 
świadczyl że był ««'Pełnię pewien wv 
urania. Roznorzadz3' mszczę wielkim 
zasobem sil fizycznych pozatem
świetnie mu wychodził serwis • Kra 
przy siatce.

—3 października w Bukareszcie w tur 
nieju armii rumuńskie), czeskiej i jugo 
słowiańskiej.

Butanów Borys został ukarany odsu
nięciem od piastowania wszelkich god
ności w pitkarstwie za kopnięcie sę
dziego po zawodach Polonia—Polonja 
(Bydgoszcz), kiedy występował on w 
charakterze kierownika sekcii pitki noż 
nej Polonii warszawskiej.

Reprezentacja Jugosławii rozegra w 
Polsce ewentualnie ieszcze ieden mecz 
z Krakowem. Ponieważ iednak jedno
cześnie Cracovia pertraktuje o wyjazd

tym roku miał 63.09. Klasek trenował 
w Finlandii, co mu nie wiele pomogło, 
bowiem -potem już w Sztokholmie rzu 
cit zaledwie 58 mtr. Ale miał on juz w 
tym roku 62.09 mtr.

Tak przedstawia sie przegląd obu 
drużyn.

Wnioski: Zupełna równość, możli
wość zwycięstwa na całej linji i możli 
wość sromotnej porażki. Decyzja za
tem leży w rękach zawodńków. ich 
kondycji w pamiętnych dniach walk.

Niestety dziś parę tygodni bezczyP" 
ności nie pozwala nam nic powiedzieć 
o tei kondycji. To też mecz z Częcim- 
slowacią będzie egzaminem pos'“^’ 
jaki znajduje u swych wychowanM»" 
kierownictwo Związku i jego fi|lpp' 
Przegrana będzie nietvlko ciosem ma 
sportu polskiego, będzie przede' y- 
stkiem kompromitacja Związku.

W kuli czeka nas pojedynek Douda 
—Heliasz. W roku bieżącym skończy- 

, ta się ona na rem s (Heliasz, wygrał w 
. Sztokholmie. Douda w Poznaniu). Na- 
; ogól przewagę miał Douda, ale w r. b.

zuTtaty” Siedlecki—Vitek to druga para 
co do której trudno iest coś bliższe- 
go Powiedzieć.

W dysku startują niespecialiści. al
bo raczej niezbyt wybitni dyskobole. 
To też wszystko iest tu możliwe. Dou
da miał Przed paroma miesiącami 
45,56 i 46,10, Vitek 44.10, ale zwykle n e 
przekracza 43 mtr. To samo mają na 
sirnrenu Siedlecki (43.84) i Heijasz 
(44.70). . .W oszczepie wszystko zalez.y od for 
my Turczyka i od startu Mikruta. któ
ry ostatnio rzucił Ponad 60 mtr. Ma
la jest wielkim talentem, który już w

dvsk Lampert (N)’4301: oszczep Bratti Heliasz ma za sobą znacznie lepsze re- 
. N) 59.85; 4 x 100 Niemcy 42 7. 2) Szwaj -------- ——ы v=.-v - я—

purl" Michelson pobił rekord v 1000* car ja 42,9; 4 x KM) Niemcy 3:21.8. 2) 
mtr. Larvy. os:agajac czas -•*; Kel-i Szwajcarja 3:368. 
ler miał 2:32.3; W Tampere lso+łono| Mecz ptywackj Wggry — Wiochy " 
i Kurpela osiągnęli na 1000 '”|r-1 Neapolu dał dotąd wyniki: 22:18 dla 
A. Jaervinen miał na 400 plotki M.6. . кю mlr. Csrk (W) 1:01.6. 2)
przed Adeihennem 55.

Mistrzostwa Ameryki w l „»uv.,«..., -
wójnycłi przyniosły dotąd wyniki 'ia’J5;O5.7, 2) Signori 5:102, 3) Lengyel 
stępujące: 1 er^• W ide .utte. _ jS-цд -i) Szabados 5:14,7; 100 tntr.
Aukife 6:4, 6:3.14:12 Pdenbal'. Ma t ak Bitsky 1:13.6. 2) ^gy 1:16-2. 

Avozv- ЬСЬ1^’-7,м8/6-пД;';13) Zucco 1J17.8. 4) Rabera 1-18.5,

Mct-lywacki Wggry - 
Wilde 6:2- 6:1 3.6 7.5. G * urn nu. „ , .,raj, Wwrzv v
- Allison. va.«/.vn 1^14-7^ 15(Ю
Vines, GiedliiH — . • 'doa i. lvl‘lco 'r. > .... u n
6:2. 6:3; Lott. StoeTfen ~ 
btrił 6:3. 4:6. 7:5. 2.6. 11.9. V« grze 
mieszanej: Rynan n® Palfrey Perry 6:2. 6:4; Ryan. Vines — Paitrey.

U/ meczu bokserów amatorów Fran
cuzi po trzech dniach walk pob'h M °- 
cliów w stosunku 13:10. każdej ка 
tegorji startowało po dwu Francuzów > 
Włochów. W finałach Urbinatti <W) 
pobił Fayaud. Sergo (W) - Puchę. 
Walter (F) — Aupetit, Mayor (г) - 
Tritzav Ciiandetier (Fi — Bnazzi. 
Michelot (F) - Neri. Bassi (W) - 
Sarruggia i wreszeie Lana (W) — 
JVIcdici,

PRAGA. 31.8. — Ttl wł. — Dostał, 
najlepszy czeski plotkarz, rekordzista 
na 400 mtr. przez plotki — 56.8 przy. ,лшВ. -. .'“J'...'--., 
treningu nrzed wvorawa do Polski, od-l 18э. Kotki wdał 74o

co — Avon. i 3) Ue Zucco 1:17.8. 4) KaneiuLott. StoęHen^—.Ora-th. sk<>^ wyj?ra| CoZZi przed

wygrab ostatecznie Węgrzy w stosun- 
"“3 rntr. Pcrcntin

20:42.6. 2«, Costoli, 3) Lengyel, 4x200 
mtr. \Vęgrs — 9:27.7, rekord Europy. 
Nemes 2:20-1. Wannie 2:21.6, Meszoe- 
ly 2:23.8. SKkely 2:22.6. 2) WLkIiv 
9:51; 200 mtr.\t. klas. Mczei 2:57.5.2)

I Hild. 3) Manzotk; piłka wodna Węgry | 
— Wiochy 12:L Homonai grał 75-ty 
mecz w reprezentacji.

W mistrzostwie iugoslawii Jugosla-j 
vija pobiła GradjansM 4:2, Beogradskil 
S. K. — S!avię (Osiek) 9:0 — i Slavia 
(Sarajevo) — Vojevoditię 4:1

W mistrzostwie Wcsi»r Ujpest wy-i 
grat z Bocskai 2:0. Nemz-ti — Kispe- 
sti 3:3. Somogy — Ofner ł:2. Attila— 
Phoebus 4:2.

Na mityngu lekkoatletycznym w Bu
dapeszcie Kovacs przebiegł MO mtr. | 
plotki w 15.5. Kesmarky skoczył wwyż

zniżki do
GDYNI

na ZJAZD BŁĘKITNY w dn. IT i 1« września

Zapsjc WAGONS-LITSICOOK
Warszawa, Kr.-Przedm. 42/44, Nalewki 28/30

oraz we wszystkich agenturach Cooka w Polsce

III etap wyścigu dokoła Szwajcarii 
Lucerna — Genewa (202 kim.), wygrał 
na finiszu M. Bulla w 10:12:53 przed 
Benoit Faurern. Hardiquestem i Roina- 
nattini. W ogólnej punktacji prowadzi 
Bulla.

Charles Hoff ongiś najlepszy tycz- 
karz świata został reamateryzowauy 
przez Związek. Hoff zresztą ani razu 
nie startował jako zawodowiec. Hoff 
liczy 36 lat, mimo to ma zamiar nadal 
startować w skoku o tyczce. Już na 
mistrzostwach osiągnął on 380.

Rekord godzinny, ustanowiony przez 
Holendra van Houta utrzymał się za
ledwie parę dni. We wtorek Francuz 
Maurice Richard uzyskał w Paryżu 
wyniki 44.777 kim. godz., o 189 mtr. 
lepiej od van Houta. Holender zapo
wiedział ponowną próbę pobicia re
kordu.

Mecz tenisowy Austria — Jttgosia' 
wja o pirhar Davisa zakończył sic 
statecznie wynikiem 4:1 dla Austrii. 
W ostatnim dniu Matejka pobił Pun- 
ceca 6:4. 6:1. 6:4, a Artens — Kukul- 
jęyica 6:3. 6:2, 4:6. 3:6. 6:0.

Na mistrzostwach Szwecji padty po
za podanemi w numerze poprzednim 
ieszcze następujące wyniki: 200 mtr. 
Mentzer 22.5: 400 nitr. Stroemberg 49. 
piaty miał 49.8; 800 mtr. Larsson 1:53.2. 
2) Ny 1:58.3: 5 kim Magnusson 14:43.8. 
2) Petterson 14:44: trójskok Svensson 
15,17; wwyż Lundquist 188: oszczep 
Stroeinquist 64.36. 2) Ni'son 60.73: dysjj 
Anderson 47.03. 2) Redvall 46.71: 
plotki Petterson 15.1.

Lekkoatl^10’
1 i.. 1jeśli łuRisz lekki dowcip — 
przeczyli iłowy (<39-ty) Nr.
„cyrulika

WARSZAWSKIEGO“

Ckżkoatleto!
jeśli ci ciężko na sercu—zrób 

to samo!
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Panie
Z

mecz międzypaństwowy 
rzetelnym sprawdzianem 
sportu pływackiego w

Jeżeli 
ma być 
poziomu 
d inym kraju, to słusznem jest po
łączenie ogólnej punktacji konku- 
rencyj męskich i kobiecych, choć 
w tym roku było to dla nas wy
jątkowo niewygodne. Jak w dać 
bowiem z doświadczenia paru o- 
^tatnich lat. obserwujemy stała 
fitiktuacie wyników w Polsce i 
Czechosłowacji. Raz my mamy 
przewagę w konkurencjach pan, i 
gubią nas panowie, drugi raz — 
jak obecnie — zwyciężamy dwo
ma punktami w konkurencjach me 
skich, po tn by strać ć ich 16 w ply 
waniu kobiecem.

Panie naszę tym razem ..zawa
liły“ mecz, ale oddajmy im te spra 
yfriedliwość. że jeszcze niedawno 
rtas ratowały, np. w r. 1931 w Pra 
dze. Nie zmnieniarmy przeto zda
nia zbyt często, abyśfny za rok 
czy dwa nie byli zmuszeni wystę
pować z wn oskiem... o odbywa
nie meczu znowu wyłącznie w, 
konkurencjach (kobiecych.

Jeżeli bow:em wymawiamy na
szym paniom, że przez nie mecz 
przegraliśmy, to możemy przecie,: 
rachować i inaczej: straciliśmy 8 

.1H-..IÓW na żabce (meskiei i kobe 
cej). i 6 punktów na Piłce wodnej, 

' azem 14. O tyle przegraliśmy. Za 
miast przeto zwalać &ine przegra 
nfej na iedna z płci, zwalajmy na 
specjalności. Przegrali żabkarze i 
ysaterpoliści. Czy tak nie bedzie 
słus^niej? Obc ążajac wina prze
granej panie, krzywdzimy prze
cież i te z nich, które nam dostar
czyły punktów. ,

Walerpoliścii punktów strać m 
sześć, ale do nich nie mamy pre
tensji. Nie oczekiwaliśmy bowem 
od nich lepszego wyniku, i nie 
mieliśmy nawet prawa oczekiwać. 
Musimv być zadowoleni z przeła
mania' wreszcie zaczarowanej do
tąd bramki czesk ej.

Na to, by być dobrym waterpo- 
h-ta. trzeba przedewszystikiem od
powiednio pływać, potem trzeba 
mieć technikę piłki, i wreszcie 

końcu opanować taktykę gry. 
.Nie ulega wątpliwości, że pierwsze 
jest naitrudn eisze., i to już mamy. 
Taka reprezentacja Węgier czy 
N mieć nie pływa szybciej od na- i 
sz 1.

Jeżeli
ncz 47 w
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czy „żab kar ze”?
Kto przegrał mecz pływacki z Czechosłowacją

rem piłki wodnej, a mimo to nie 
jest bynajmniej najlepszym na
szym graczem.

Jedyna nasza poważna luka 'est 
niedostateczna orientacja taktycz
na, i obok tego brak precyzji po
dań. Umiejętność podań — coś co 
stoi pośrodku miedzy pojęciem

techniki i taktyki gry jest naszym 
na.ipoważn eiszym mankamene- 
tem. Ogół naszej drużyny nie um;e 
podać piłki dokładnie tam. gdzie 
chce podać (brak techniczny)“ i 
nie zawsze wie. gdzie ia należy po 
dać. czy graczowi wprost do rak, 
czv na metr przed niego — t0 .es‘*

już brak taktyczny. I na ostatnich miejscach, a wiec wy-
Na to wszystko może pomóc ty^nik. bez znaczenia dla punktacji. 

» czego od niego 
; można było wymagać. Nikt nie 
; sprawił nam zawodu, wszyscy c:.

.... — ...... .............. ... ........... . z,na^z.vi 
zrobił wszystko 

z....................... zagramczneini. ■—A— u”’" .....м •„ t * ioMtawii наш z-awejuu, YVdZ,.Vbu.v
Całv zespół polski, z wyjątkiem którzy według preliminarza mieli 

paru zawodniczek, które porobiły nam dać punkty, przynieśli je. Mo 
czasy rawska. Ziaja i Kokalj-Kowalew-

MNIEJ IMPONUJĄCO STYLOWO
■ale niezwykle skuiteczuitic ska cze Krotky — reprezentant cze
skiego lwa na nadchodzącym międzypaństwowym meczu lek

koatletycznym.

nieprawdopodobnie marne

POLSKA EKIPA HIPPICZNA
zdobyła na zawodach hippicznych w Rydze puhar Narodów, 

który widzimy w rękach mjr. Antoniewicza.

Rozmowy z Czechami
Rzadko który zespól sportowy bywa 

tak dobrany i tak sympatyczny jak 
pływacka reprezentacja Czechosłowa
cji. Uwidoczniło sie to przedewszyst- 
kiem na bankiecie w salach hotelu Po
lonia. gdzie spędziliśmy kilka miłych 
chwil.

Mieliśmy sporo okazji do porozma
wiania na temat skończonego spotka
nia. Pierwszy wypowiedział się przed
stawiciel poselstwa czechosłowackiego 
p. radca Smutny:

— Cieszy mnie bardzo, gdy widzę, 
jak piękne rezultaty w zbliżeniu naro
dów daje sport. Cieszy mnie jeszcze 
więcej, że Właśnie sportowcy polscy 
jedni z pierwszych zrozumieli to i wy
kazali swe szczere ustosunkowanie się 
do rarodu Czech słowackiego. Nie są 
to zwy’ ’e sąo... kie stosunki, to głęb-

bardzo zadowolony, choć sądzić nie
którzy mogą, że jest odwrotnie. Zało
żyłem się bowiem, o pewną, małą zre
sztą sumkę, że Steiner wygra z Bo
cheńskim no i przegrałem Na meczu 
panował prawdziwy duch sportowy. 
Nie było ani jednego zgrzytu czy nie
porozumienia. Nawet w piłce wodnej, 
zawodnicy dalecy byli od jakiegokol
wiek nietaktu.

— Z przyjęcia bardz^ się cieszę. Sta 
rać się będę, a-by w przyszłym roku 
rewanż wypad! o ile nie lepiej, to w 
każdym bądź razie nie gorzej. A na-

da.rza się nam świetna okazja.
Zaproponowałem Polskiemu Związ

kowi pływackiemu bardzo oryginalny 
sposób stoczenia przyszłorocznego 
spotkania: w trzech miastach. Konku
rencje pływackie odbyłyby się w pierw 
sza niedzielę sierpnia w pięknym ba
senie zabrdow ekim. O M ócz tego od
byłyby się tam poza konkursem skok 
i towarzyski mecz piłki wodnej Kato
wice — Brno, lub Ślą-sk — Morawy.

W dwa dni później w Przerowle lub 
Ołomuńcu odbędzie się mecz między
państwowy w polo Czechosłowacja —

ska dali nawet wiecej, ni; - 
śmy sie spodziewać.

Nie może tego samego 
dzieć kierownik drużyny <. 
Tam no. Macenauerova zr< 
sekund gorzej na setke niż 
nie. Sebestova. która robił 
dze 1:34, i była typowa 
pewna druga, potrafiła 
do Morawskiej w czase 

i Czeska drużyna kobiec; 
chała całkowicie odmłod 
zawodniczek, które starte 
r. 1931 j poprzednich, pr: 
obecnie tylko iedna Marki ' 
giś świetna na trampolin 
obecnie po wypadku narc 
zeszływ>n eniu kolana moż 
kać tylko z wieży.

Zabawnie sie złożyło, i 
drużynach najstarsi zawc • 
muia tesąme pozycje. „p 
pływaków czeskich iest < ■. 
sek. kapitan drużyny w 
grajacy w niej od r. 1919 
rem naszego zespołu jest 
termann. kapitan druży 
wodnej, startujący od r. T . 
starsze zawodniczki obu 
startują w skokach, i obie 

( c wstawieniu do reszty n 
i opierzonego jeszcze zesp 
I muia poważne stanowi 
kalj-Kowalewska jest - 
medycyny. Marklova 
chemie w gimnazium.

Większość drużyny cz 
studentki, jest troche 
Schrameckova jest tance 
gadka iej niezwykłych 
zaczyna sie wyjaśniać. 1 
mi były: Lenkey. Eleon . 
Aillen Riggin i wiele inn .. 
komitości pływackich, h 
wie maia te ćwiczenia pt 
krewieństwo i przyrnuso 
roczna zaprawa taneczna 
dobrym podkładem pod 
wolny i sezonowy trening 
cki.

Polska i kilka propagandowych kon
kurencji pływackich z zawodnikami lo
kalnymi. Po dwóch dniach na drugim 
końcu Republiki w Teplicach, w mie
ście rodzinnem Lelkerta, odbyłyby się ' 
ostatnie konkurencje międzypaństwo
wego meczu: skok z trampoliny i 
wieży pań i panów, oraz znów kitka' 
towarzyskich startów pływackich. Ma, 
to na celu zapozman:t i reszty naszego 
kraju z pływactwem pols-kiem. bo Pra
ga. zobaczy Was. w kilka dni potem 
na słowiańskich mistrzostwach pływać 
kich wraz z Jugosłowianami. Będzie
cie więc naszymi gośćmi całych 10 
dni. a potem razem wyruszymy do 
Magdeburga na mistrzostwa Europy.

Nie mniej od gości zadowoleni byli
1 przedstawiciele P.Z.P w osobach dr. 
Raskina i sędz ego Semaden ego. któ
rzy podkreślali zaslug; prasy w tern 
tak iiiepewiietii z powodu pogody spot
kaniu.

Na bankiecie otrzymała świetna za
wodniczka czeska Irma Schmckova 
piękny obraz Skoczylasa ..Zbójnicki“ 
jako nagrodę dla najlepszego zawod
nika lub zawodniczki imprezy.

Smutnym był chyba tylko dr. Stei
ner. J

— Proszę mi się nie dziwić — mó
wił — ale służę obecnie w wojsku i 
bardzo jestem zmęczony. Ledwo się 
zdążę wpakować do łóżka, już muszę 
samolotem wracać bo urlop mi sie koń 
czy.

Smutną była też i Kacenova. Nic 
dziwnego. Po piątkowym treningu w 
zimnej wodzie przeziębiła się*j rozcho 
rowala, ale startowała by me osłabić 
swego zespołu. Startowała mimo wy
raźnego zakazu kierownika wyprawy.

*
Obie drużyny wystąpiły . 

czu niedzielnym w na. 
składach. Nam brak było 
miszewskiego. który osta. 
czynił wielkie postępy i 
przed zawodami wykręć ‘ 
boleśnie reke. Jego niet 
kosztowała nas dwa pevrrv 
ty. gdyż Remiszewski by 
nad wszelka wątpliwość 
„Pepfkiem“ Nesvadba. Cz 
brakło Getreura. co w Pe
nie zmieniało nic; Getreu 
wiem w obecnej swej for : 
dalby sobie rady z Karliczl 
400 m.. ani nawet wespół / 
nerem nie uratowałaby c 
sztafety 4x200 m.

*
Ogólne wyniki zawodóy 

słabe — normalny objaw, g 
czy sie o punkty. Każdy r< 
sie tylko za zajęciem właś 
sobie miejsca.

Pogoda była tego rodzaju, 
rzuca sie nam pytanie, czy 
le w tak podłym klimac e 
sie zajmować sportem ol 
kim?

' 42? 1 nam do v\ bZe 7rozum'enie siebie J ««ych zadań, 
nie skuteczności ftia spot.iaitia iir.vxi^jpaiiSt.vO'Avу ocenie skuteczności Ala 

к raczej cenić trzeba bo-

lzi o technikę r Tki. t<

а

les i Czegha. nie mieli

■ V

Przy
cz.1 jednał. _ __
;o'|osć. szybkość i wytrzymałość, 
aii żeli opanowanie techniki chwj 

piłki. Taki .no. Rittermann na tre 
ngach jest prawdziwym żongle-

jakie teraz nas.^pują, są ego najle
pszym dowodem.

Kierownik ekspedycji czeskiej htó. 
Hauptmann też nie odmówił nam kilku 
chwii oficjalnej rozmowy.

Z przyjęcia i z rezultatu jestem

W PIĘKNEM ODBICIU SIE
majduje się Nesvadba, podczas próby trampoliny na ubiegłym 
jeczu pływackim Polska — Czechosłowacja. /a nim stoi 

Leikert.

ESTOŃCZYK KUUSE
skoczył na zawodach w Wilnie w pięknym stylu 190 cm.

DWAJ PjERWSl
żabkarze na meczu pływackim Czechosłowacja — Polska, Abe- 

ciężkiej przeprawy z naszymi.

GŁOWA W GŁOWĘ
/li Bocheński. Steiner. Karliczek i Schoen, w wyścigu na 100 nitr. st. dowolnym na niedziel

nym międzypaństwowym meczu pływackim.

kACENOVA
była na meczu plywack’0 Czechosłowacja — Polska godr 

przeciwniczką Polek w skokach

Hecht i Malecek wyjechali na tur
niej na Lido, poczem przyjeżdżają do 
Warszawy.

Z URZYSK MAKABIADY ,
Zwycięska sztafeta Polski 4 x 100 mtr. Glasne- Na starcie finału setki. Od lewe?: Colbacz (Pał. 
równa. Gotliebówna, Freiwaldówna i Metzen- Freiwaldówna, Glasneniwna Minstc

dorfówna. Wum.), Gotliebówna (Pol.) i Jihrdit (Polestyna
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Polska przed Niemcami w Rydze
Nasi jeźdźcy zdobywają Puhar Narodów

miary stosowane w konkursach potę
gi skoku, mimo, że dane zawody takie
go charakteru nie nosiły. Dość powić- 
dzieć. że w konkursie o „puhar m. Ry
gi". o nagrodę Armii i o nagrodę Ołów 
uodowodzącego Armja wymiary prze
szkód w rozgrywkach doszły do 1 m. 
8(1,

Wynik: poszczególnych konkursów'

:a Drużyna Jeździecka wzięła 
udział w międzynarodowych za

.’.h w Rydze poraź czwarty. Star-
■ też drużyny niemiecka, estoń-
. drużyna gospodarzy.

stąpmy do oceny poszczegól- 
mżyn. Drużyna n emiecka skla- 
ę z pięciu jeźdźców, z których 
i należało do „Turinlner Verein

■ trg". piątym zaś był kilkakrot-
. lpion konkursowy Niemiec, ue- 
setek zawodów, rzeczywiście 
ty jeździec Axell Holst. Dyspo- 

>n pięciu końci (Egly, onsul, 
wald. Pommcry II i Z<uss

■ :h zwłaszcza ..Egly“,okazał się 
światowej klasy. Wszystkie ko

i.ita były doskonale opanowane,
, owane i nasikane, jako ma- 

irzedstawlały się bez zarzutu, 
s-d jeźdźcy niemieccy dosiadali

■ ym. względnie dwa konie, z|
■ „Amalaswinta“ i .Gelber Ką- 

kazaly wybitne zdolności i nie 
ie umiejętności.
ad ekipy estońskiej wchodziło 
żdźców i 13 koni z pomiędzy 
na czoło, jako jakość i wypra-

. wysuwały sie „llus“, „Lank“
.•:.riiio".

y łotewscy startowali bez o-
i ń. Na czoło wybijali się: por. 

Pukitis i konie .Walküre“, 
if“, Altgold“, . Erpe“ i „Etimo- 
Jcźdżcy łotewscy, zwłaszcza 

eni. zaskoczyli swem staran- 
ygofowaniem. czego dowodem 
a zwycięstwa indywidualne i 
reg zdobytych nagród. ........... ..................... ...

• la polska składała sic z ezte-1 boiska sportowego, w parku młodzieży .■ ll ■ »A O 19 i Lr a i f 'f l-P I’ H.lAOzIli fi TYP

UK '

ft

b ł
LS4

iźców na 12 koniach (kpt. Bi-
Rabuś, Nana, Niespodzianka: 
iń.vki: Roksana. Reszka, Wróż- 

t'0r Poliorecki: Farsa, Olaf i Do-
>raz por. Czerniawski: Dyon- 
land i Optymista). Za wyjąt- 
r. Rucfńskiego. jeźdźcy polscy 

■ ali w zawodach międzynaro- 
' poza granicami kraju.

calv czas zawodów walka mię 
•ystkicrrr zespołami była ostra 
•trana. O zwycięstwie lub po- 
scydowały ułamki sekund lub 

: »pełnione w czwartych a nawet 
- 1 rozgrywkach, gdjj wysc,__

•d. na których się rozgrywano, 
ta a nawet przewyższała w>-

znane są z komunikatów prasowych, 
przejdę więc nad nimi do porządku, po 
staram sie natomiast szerzej omówić 
konkurs zespołowy o Puhar Łotwy, t. 
zw. Puhar Narodów.

Każde zawody zespołowe, jako dają 
ce ocenę wartości całego zespołu, wy
magające równego, dobrego wyniku od 
każdego jeźdźca, wchodzącego w jego

sklad. słusznie na każdym mitingu mię | prawie gorączkowy nastroi, 
dzynarodowym, uważane sa za naj
ważniejsze i jako takim przysługują | tiy Puhar Łotwy, 
im ramy niewspółmiernie okazalsze, :___ ;_____ _____ ___________  ___
jak innym zawodom. Prezentacja ze- dach. Przypadek, który zrządził, że w 
spotów, z wyciąganiem flagi państwo- losowaniu startów Polacy wylosowali 
wej na maszt i odegraniem hymnów j drugie miejsce 
państwowych, nabite do ostatniego. możność bezpośredniego porównania 
miejsca trybuny, wszystko to stwarza ' sil obu tych zespołów, mimo bowiem

W takim też nastroju, został rozegra
. Zespoły wystąpiły, 

rzecz jasna, w swych najlepszych skla

za Niemcami, dawał

Dzieje najwspanialszego maratonu Polski
Równa forma Gancarza. Tragedja Milczą

Tegoroczny maraton o mistrzostwo 
Polski zgromadził w Walnie na star
cie rekordowa ilość zawodników, bo 
aż 18. W sobotę przed maratonem lal 
deszcz, to też humory naszych mara
tończyków były nie najlepsze.

Tragedje swego rodzaju przeżył Bro 
nislaw Freyer, który po przyjeździe 
do Wilna rozchorował sic i rnusiał zre 
zygnować z walki, do której pilnie szy 
kował sic. Freyer na boisku robił do
skonały czas 2 g. 36 min., co pozwa
lało mu snuć pierwszorzędne szanse 
zdobycia mistrzostwa.

W dniu samego maratonu niebiosa 
zlitowały sie, bo nad wileńszczyzną 
zabłysło słońce, a chłodnym rankiem 
wszyscy najlepsi biegacze ruszyli ze 
startu żegnani przez tłumnie zgroma
dzonych wilnian. Po jednem okrążeniu

szkolnej maratończycy wpadli na prze 
piękna aleję ciągnącą się brzegami uro 
czej Wilii.

Już tutaj w mieście zawodnicy za
częli rozciągać się. Jako pierwszy bieg 
nie Milcz. Tempo jednak iak na 42 kim 
jest zbyt szybkie, to też pozostali za
wodnicy zaczynają pozostawać daleko 
Milcz ucieka im o lakieś 500—800 mtr

Kolo Werek Roguski biegnący jako 
8, zmylił trasę przez własna częściowo 
nieuwąge.

Na póluieOru w "Ruszy Milcz czuje 
*" : ze

mną o trasie, która bardzo mu się po- 
dvba. Milcz chce konieczn e ustano-

wić rekord. Wygląda jednak już nieco 
zmęczony, ale drugi zawodnik biegną
cy za nim jest o 2 kim. z tylu.

Powoli jednak Gancarz zaczyna zbli
żać sie do Milczą, który raptem zmie
nia swoje szybkie tempo na powolny 
chód.

Rozpoczyna sie tragedia. W oczach 
Milczą błyszczą łzy. Skarży się on na 
nogę, złapał go kurcz, a do Wilna do 
mety pozostało jeszcze 5—7 kim.

I tak po 35 kim. samotnej walki z 
przestrzenia i czasem zaczynają ko
lejno mijać Milczą: Nowakowski, Pół
torak, Powiężą i Roguski.

Doskonale biegnie śme.iacy się Pół
torak, który stanowczo źle sie trzy
mał w pierwszej połowie trasy, lęka
jąc się widocznie przestrzeni nie cliciał 
wyczerpać sie. ..szedł" wolno, trzyma
jąc się w środku, a dopiero po półme
tku przyśpieszył.

Nowakowski biegnie oblany potem. 
Prosi o jedzenie, a tu jak na złość ni
kogo nie widać z jego eskorty. Kolarze 
zdezerterowali. Nareszcie Nowakowski 
dostaje posiłek i ciągnie dalej.

1’owieża skarży sie na bóle w żo
łądku. ale jakoś biegnie i jest stale u-

nawet Na pólnu»«™ w Kuszy viiicz cz 
sokość «W doskonale. B;egnie rozmawiając

rioczyński b je Hebdę
S »«»-‘a menu Lag a-LKT 5:2

ryzykować i... prze
grał mecz w stosunku 2:6, 6:2, 4:6.

Jak z krótkiej tej rekapitulacj: 
widać grał Lwowianin bardzo nie
równo, marnował proste piłki, by 
za chwil kilku zdobyć się na kapi
talne zagranie. Przy siatce, do któ-, 
rej rzadko dochodził, brakło mu( 
zwykłej pewności, a najbardziej1 
rażącym mankamentem był — ser
wis. Na tle doskonałych podań prze 
ciwnika wypadały piłki Hebdy 
wprost konrpromituiaco.

Widzieliśmy już Hebde grające
go inaczej, wiemy, że stać go na iti 
cią formę, tym razem jednak nie o- 
siągnął jej, to też natrafiwszy na 
dobrze dysponowanego Tłoczyń- 
skiego, zeszedł z placu pokonany, 
nietyie wiekszemi umiejętnościa
mi przeciwnika, ile raczej własną 
chwiejnością.

Ostatni punkt programu stanowi
ła gra mieszana. Przyniosła ona ła
twe zwycięstwo parze lwowskiej 
Orzechowska, Hebda, która zwy
ciężyła Neunianównę i Tłoczyń- 
skiego 6:2. 6:2. Orzechowska była 
lepszą od Neumanówny, a że Heb
da był teraz świetnie dysponowa
ny, więc też sprawa poszła uadspo 
dziewanie gładko.

Ostatecznie Legja wygrała tur
niej w stosunku 5:2.

-go Legja — gemie znów 
n- Izie przesą- 

m dniu roz- 
k zaintere-

-.ęgowało się 
-»ttiołtdo punktu kultnkta- 

>. Nic zresztą dziwnego, 
program przewidywał «: 
ii więcej tylko pierwsze w

■ . eż. spotkanie czołowych a-
.. ilskiego tenisu Hebdy i Tło- 

V ' lego.
,vilą gdy główni aktorzy zja- 

., na arenie obydwie trybuny 
były do ostatniego miejsca, 
kilkurzedowy pierścień wi

cia prowizorycznych mieis- 
amykał czworobok. Fakt t..n 
■śiamy dlatego, gdyż świad- 

- ■ ■ wyraźnie, iż we Lwowie jest 
’ e na poważne imprezy tem- 

co polecamy uwadze P. Z.
« T

ewria pogoda na szczęście
■ : a się popołudniu. Nastrój był

jcony, jednak lwowska pu- 
łść dała też dowód wysokie- 
rrobienia sportowego, zacho- 
wzorową dyscyplinę i znaj-

■ wielokrotnie wyrazy uznan awielokrotnie wyrazy uziian a 
>brych zagrań Tłoczyńskiego 
wnika — lwowianina Hebdy. 

' 1 edynek czołowych rakiet ?a- 
yl się t>n razem zwycięst- 

- Tłoczyńskr-go. Sukces jego 
> asłużony, ga.-ż Okazał się gra 

„z- równiejszym. Grał równo z 
kortu, pewny kyj przy siatce, 
<o startował i <rjentował się 

. jadał lyielki atuf\v serwisie.
• miej jednak nie raa.jijbyśmy z 

działkowego wynikuwySuwać 
pochopnych wnioskó.,

I umniejszając byoajmhęj su;<- 
u Tłoczyńskicgo. którein. naie_ 

się nagroda już choćby z. wy_ 
ta pilną pracę i wielką ankcję 
■skenałeniu się, stwierdzić \y.

I , iż losy zwycięstwa jego w.
i na włosku. Kilka szczę.śliw 

h piłek Hebdy mogły nadać 
zupe’nic inny obrót, to też przy 
osetowym meczu bylibyśmy z 

< m spokojem przy stanie 2:1 dia 
;. zyńskiego typowali na zwycię-

• Lwowian :na.
;bda był jak — Hebda. Począt- 
o nierówny, nerwowo widocz- 

«• podniecony, oddał bez wielkie- 
iporti pierwszego seta 6:2. Póż- 

mtj nagle się opanował, zaczął grać 
elazną regularnością, wytrąca- 
Tłoczyńskiego z równowagi i 
trywając w tym samym stosun- 
drugą grę. W chwili gdy ocze- 
ano energicznego finiszu nastą- 

zalainąnie nim zorientowano 
prowadził Tłoczyński w trzecim 

. te 4:1. Te»az Hebda zdobył się 
w na jedna ze swych kapita'- 
h sztuczek i wygrał trzy gemy 
rzez dwa seryisy Tłoczyńskie- 
Miast "kontynuować dalej grę na 
ularność zaczął w następnym

f •-

■Warszawianka organltuje przejaż- 
ę statkiem Bałtyk w sobotę 2 wrze 

' r o g. 19.30. Bilety do nabycia w 
jie lub na przystani Vistu\ą w dniu 

. eiażdżki.

bardzo wielkich postępów, jakie zroi 
bili jeźdźcy łotewscy i estońscy, moż
na było przypuszczać, że właściwa 
walka rozegra się miedzy Niemcami i 
Polakami. i

W przedbiegti konkursu do ostatni® 
go skoku te dwa zespoły szły rówiw 
z minimalna przewagą Polaków. Wy
padek por Czerniawskiego, anulowau 
tę przewagę, i dopiero trzy czysta 
przebiegi pozostałych jeźdźców w dru 
g iii nawrocie, dały na:m zwycięstwo. 
Nie przyszło ono nam łatwo, różu ca 
była tak minimalna, że wynik z łatwo
ścią mógłby być odwrotny. Tern wię
cej należy podkreślić opanowana® 
jeźdźców.

Wyniki szczegółowe: kot. Biliński 
(Rabuś) oba nawroty bez błędu; por. 
Poliorecki (Olaf) oba nawroty bez bl? 
du: por. Ruciński (Roksana) w pierw
szym nawrocie 1 biąd (4 punkty kar
ne), drugi nawrót bez błędu: por. Czer 
niawski (Reszka) n erwszy nawrót bez 
błędu, w drugim nawrocie idąc bez blę 
du, pada z koniem na szóstej orzeszka 
dzie i wskutek kulawizny konia, zosta
je wycofany.

Drużyna Polska zdobywa Puhar Ło
twy, maiac w suni e 4 punkty karne 
(bierze sie bowiem pod uwagę wyniki 
trzech najlepszych jeźdźców zespołu). 
Drugie miejsce zajęła drużyna niemitf 
ka. mając 12 punktów karnych, a mw 
rtowicie: p. Holst (Egly) oba nawroty 
bez błędu: p. Lengnick (Amalasw nta) 
pierwszy nawrót bez bledu. w drugim 
cztery punkty karne; p. Radschtm 4Gal( 
ber Kaler) w obu nawrotach t>o 4 plłte 
k. Czwarty jeździec inetmecki. mający 
12 punktów karnych został skreślony.

Trzecie miejsce zaleta ekipa łotew
ska przed estońska. Drużyna polska, 
zdobyła Puhar Łotwy definitywnie, 
wygrywając go w latach 193i i 19321 
Obectrie zdobyty Puhąr jest już ptłha* 
rem nowo uiundowanA m.

Zwycięstwo Polaków zostało przyje 
te przez pubhczność łotewska bardzo 
gorąco. Podkreślić należy sportowe za 
chowanie sie jeźdźców niemieckich, 
którzy w paddocku zaraz gratulowali, 
zwycięskim rywalom.

Puhar wręczył ekipe polskiej p. mi
nister Spraw Zagranicznych Lotwv 
przy serdecznych brawach 10.000 pu
bliczności.

ю

śmieclmiety, co robi b. mile wrażenie. 
Maratończycy zbliżają sie już do 

bram starego Wilna. Na rogach ulic 
tłumy. Na mecie falująca sie masa wi
dzów radosnym okrzykiem w ta no
wego mistrza i rekordzistę Polski Bro
nisława Gancarza z Pogoni. Gan
carz wbiega na mete wyczerpany. 
Czas Gancarza 2:49:13.8 jest dosko
nały. o przeszło 6 m nut lepszy od re
kordu ś. p. A. Freyera.

Tuż zaraz po biegu wśród rozentu
zjazmowanych widzów prezes W. O. 
Z. L. A. pułk. Wenda włożył na ra
miona Gancarza przepiękny wieniec 
laurowy zą wstęgami o barwach naro
dowych.

Po chwili nadbiega Półtorak z Jagieł 
louji. również w doskonałym czasie 
2:52:10.9, a za Półtorakiem wpada na J zu z 8 miejsca przeszłem na trzecie", 
metę sympatyczny Nowakowski z War, Powiężą. „Na mecie byliśmy glod- 
ty 2:54:13.2. ' ni. a reszta wszystko w porządku. Bo-

Nadb egają również i inni, m!anowi- lał mnie „cholernie" żołądek. Myślaleni 
cie Powiężą z Warszawy, potem Rogu nawet o wycofaniu sie. ale cieszę się. 
ski. Milcz z Orła. Pierwsza szóstka, że wytrwałem. W drugiej połowic bie- 
zamknicta. , glem lepiej.

Stanulewicz z S. M. V. Łomża jirzy j Milcz: „Co ja panu mogę powie
dzieć...? Tak brzmi pierwsze zdanie 
zrozpaczonego Milczą. Szedłem na re
kord i wiedziałem dobrze, że jeżeli nic 
ja, to ten, który przyjdzie przede mną 
będzie rekordzista- Ciągnąłem pierw
szy 36 kim i gdyby nie ten pechowy 
kurcz w łydce i zesztywniała stopa, 
to sądzę, że przerwałbym taśmę w re 
kordowym czasie. Przecież na półme
tku miałem 7 minut przewagi.

zeszłorocznego mistrza, który tera? 
przybiegł jako 10.

Podchodzę do zawodników, którzy 
dzielą sie swemi wrażeniami:

Gancarz chwali trasę. Była ona 
dość ciężka. Czuje się doskonale. Mam 
jednak w nogach ćwiczenia wojskowe 
i wodę Brasławska z kursu C1WF. ale 
jakoś dałem sobie rade i jestem szczę 
śliwy, że udało mi sie uzyskać nowy 
rekord Polski.

Półtorak mówi, że świetnie biegło 
się. „Mam b. mile wrażenie. W Wil
nie jest wyrobiona sportowo publicz
ność. Żałuje, że w pierwszej połowie 
biegłem za wolno“.

Nowakowski narzeka na brak jedze
nia i picia. Czuję sic doskonale. „Gdy 
na 30 kim dostałem jedzenie, to odra-

I

biega przed Bukasem (Łotwa), a Sitko 
(Szopienice) zwycięża Sody te (Łódź)

Finał IMa^abiadv
Sobota, dn. 25 sierpnia.

Dziś ze względu na sobotę — nie od 
bywają się tu żadne imprezy.

Dużym zgrzytem było skandaliczne 
wprost rozlokowanie ekspedycji pol
skiej. a do tego jeszcze dochodzi fa
talne odżywianie, to też nic dziwnego, 
że ekspedycja polska odczuwa nieje
dnokrotnie głód!!

Do wczorajszych wieczornych wyni
ków należy dodać sukcesy pingpon- 
gisty Elirlicha (Polska). który w 
meczu pokazowym pobił mistrza świa 
tą Kelcna (Węgry) 21:14, 21:16. Ten 
sam zawodnik zdobył mistrzostwo w 
turiiiąlu gry ppiedvnezej po ciekawej 
walce z Weisem (Austria) 21:5, 22:20, 
16:21. 21:11.. W doublu para polska 
Ehrlich-Kühl zdobyła pierwsze miejsce.

W gimnastyce (12-to bój) pierwsze 
miejsce zdobył światowej sławy gim
nastyk Sarkany (Węgry) 220 p., który 
przewyższał innych zawodu ków o

dwie klasy. 2) Felscnfeld (Cz) 165 pkt., 
3) Tauter (Węgry) 162 pkt.

Zawodnik polski Młynek wycofał się 
z tej konkurencji, gdyż nie startował 
w lekkiej atletyce i w pływaniu. Za
znaczyć należy, iż na drążku Młynek i 
zajął 2-gie miejsce, wykazując dosko
nalą technikę.

Wielki sukces odniosła zawodniczka 
nasza Szónmanówna w 7-mio boju zaj 
mując bezapelacyjnie pierwsze miej
sce 122 pkt przed Minster (Rumunja) 
109 pkt, 3) Fleiclier (Rumunja) 106 pkt. 
Należy dodać, że Szónmanówna wal
czyła tego dnia we wszystkich praw e 
możliwych konktirenciacli lekkoatlety-

- -
Mecz finałowy w tenisie na Maka- 

I biadzie Anglia—Częchosłowacia zakon 
czyi sic zwycięstwem Czechów w sto
sunku 2:1. Prenn pobił Hechta 6:2 6:3, 
6:4, Gotesman — Wbita, a Hecht, Kle
in — Premia, Wbita 6:1. 6:4. 6:3.

Kronika piłkarska
W związku ze zmiana nazwy 22 pp. 
pogłoskami, jakoby drużyna Strzelec 

22 brała nieprawnie udział w rozgryw 
kacli ligowych, wyjaśnić należy, że z 
chwila zmiany nazwy, a nie rozwiąza

i

Finlandia - Francja 103:66
Poerom lekkoatletów w He shUach

Helsinki. 28 sierpnia.
..czoraj i przedwczoraj odbył 

się w naszei stolicy piąty i ostatni 
mecz, z serji spotkań Francja — 
Finlandia. Raz tylko wygrała Frań 
cja \y»Paryju w roku 1929 — i 
to różn!c. jednego uńnktu. Tym 
razem młoda republika pobita sta
rą i wielka na głowę. Trzeba jed
nak przyznać, że drużyna francu
ska nie była zła. miała tyiko fatal 
na podróż i nie przyszła do siebie 
nawet w ciągu trzech dni wypo- 
czynku na ladzie. ___ ___ ___

Najstarsza ze wszystkich repiilb-1 pękała ze śmiechu i polecała iro- 
mczn e Mattiemu zacząć namowo 
trenować.

yV’elkj zawód publiczności spra
wił rzut dyskiem. Winter. Noel, i 
Kotkas byli niesłychane zdener; 
wowani i naicześciei nie rzucali 
wiecej niż 42—45 mtr. W ostat
niej chwili zapewnił sobie Wnter 
zwycięstwo j jednocześnie podwój 
nv sukces barw'om francusk m.

Faktem iest. że Francuzi sa do- 
skonałemi „figlrterami“. Normand 
np. był po biegu 1500 mtr. zupeł
nie wyczerpany i nie Ind poprostu 
w stanie dojść do szatni. Dotyczy 
to tak samo Rerolla i Rocharda.

Na bank’ecie wiceprezes Zw ąz» 
ku francuskiego Meięr odznaczył 
szereg osobistości ze świata fińskie 
go orderem wychowania f:zyez 
go. Tylko czterech dziennik 
było zaproszonych- na bank:et. 
in. korespondent Przeglądu Sp< 
wego. za którego pośredni 
drużyna francuska przesłała 
zdrowienia sportowcom oolskit 

Zapytałem mimochodem Mei 
o Ligę Ladoumegua. PbwtacMałC^ 
że n:e ma ona teraz, jeśli w 
miała kiedykolwiek — znaczenia. 
Centralna trójka tej Ligi sn La-dott 
megue. Motilities i PhilEporw Jeśli 
ci trzej strącą forme bedzię z Ligą 
koniec. Do zgonu Jci przyczynią 
się i stałe postępy amatorskiej lek
kiej atletyki francuskiej, f

Janssoii.
Wyniki siczeg()lowefleC24 Francia 

— Finlandia były ifi^CDuiace: КЮ 
mtr. Virtanen 10,7. A . ^*ul1 
Strandvall U, 4) s/aMński H.l; 200 
mtr. Stran-dvall 22<. Ż) Paul 22,2, 3) 
Guillez (Fr) 22.5: 4,111 mtr Strandvall
49.5. 2) Skawińsk'49.8. 3) Guijlez 50.4.
4) Michelson (F*") 5O-ó: 800 mtr Mi
chelson 1:54„ 2’ Keller 1:55.3 3) Petit 
1:56, 4) Kurly’a 1:56: 1500 mtr. łso 
Hollo 3:55.6. Larva 3;59. 3) Normand 
4:00.8; 3 kin“- Lelitiucn 8:33.7. ?) Tuo- 
nnien 3:38.8, 3) Lefevre 8:40.2. 4)
Reroile 8:5?.l; 5 khn Virtanen 14:43.6, 
2) Rocliard <4:46.5, 3) Toivoncn
15:02.9. 4) fterolle 15:08.3; 110 plotki 
Sjoestedt J4.9- 2) Adeiheim 15.6. 3)

wwyż Kotka® 192. 2)
21 wdał

Paul 703 2) Laine 701 3) Nissila 686; 
tyczką Lindroth 385 2) Crepm 380, 3) 
Vintacky 370; oszczep Jaerv nen 71,10,
2) Pentill« 63,38, 3) Angeh 50 09: kitla 
Alarotu 15 75. 2) Kuntsi 15.57. 3' Noet 
14,27: dysk Winter 45 97. 2) No< 45.58.
3) Kotkas 45 25; 4 x 100 mtr. Finlandia
42.5. 2) Fraacja 43,3

mu tempu. Publiczność fińska, jest 
fachowa i cały stadjon żądał od 
Rocharda pobcia Virtauena. Fran
cuzi byli wogó’e nie lyc 
wolenj z powodu ..fair 
liczności. JeszczeAieden 
Noel rzucił Osz»-/ 
mtr. Widoczni' pub1 . -

anic zad{» 
>lay“ pif$- 
przyślad: 

miała odraził, żc ma da czytiiei|a 
z rezerwowym, to też słyszało się 
zdania: Cóż. na początkującego to 
wcale treźłe. Ale gdy Matu Jar- 
vinenowi Il e udał sic icden rzut— 
wiał tylko 55 mtr.. cała widownia

li kroczy bezsprzecznie naprzód. 
Dowodzi tego choćbv fakt, że Frań 
cie sama niemal młodzież repre
zentuje. Przedewszystkiem w:ec 
Paul, wspaniały ..figłiter“ iak zre
sztą wszyscy Francuzi, dalej Ska
wiński, długi. cliudv chłopak o ela
stycznym kroku i dobrym stylu, 
lak sic dowiedziałem zarówno on 
jak i Vjntousky. który tym razem 
n e miał szczęścia, sa pochodzenia 
polskiego. Może to właśnie dało 
im te w elka sile?

Bardzo dobry był też Rochard. 
który psiągnąf Czas nienotowany 
od czasów świetności Bouina — 
14:46,5. Zawdzięcza on to zresztą 
Virtaneno\vi, jego taktyce i równe

będą czterej finaliści systemem puha- 
rowym, w przeciwnym zaś razie wał
czyłyby Polouja z Naprzodem ' P'>ło- 
nja (Przemyśl) ze Śmigłym (W:'Jno). 
a następnie zwyc ęzcy ze so-bą.

Urban, czołowy gracz Ruchu, który 
po

wrócił na „lotto macierzy": zarząd Ru
chu postanowił aż do odwołania Urba
na w składzie drużyny me uwzględ
niać.

Polska weźmie już napewno udział 
w rozgrywkach o puhar wschodni w ro 
ku przyszłym. Reprezentować będą 
Polskę mistrz i wicemistrz Ligi, którzy 
spotkają sie z drużynami Bułgarii, Ju
gosławii, Rumunii i Węgier.

nia klubu i zachowania wszystkich xra ; Urban, czołowy gracz Ruchu, I 
czy, dany klub nia pełne prawa daw- d|jj teini| tZ\vial“ do Niemiec,
nego. WKS 22 o. p. nie został rozwią-1 
zany. a zmienił nazwę, natomiast roz
wiązaniu uległ KS Strzelec i jego .gra 
cze nie mogą brać udziału w mistrzo
stwach w barwach Strzelca 22 im. płk. 
Hosera.

Dalszy ciąg gier o wejście do Ligi 
rozpocznie sie 17 września. Sposób 
tych rozgrywek zależny bedzie od wy 
nikli referendum. Jeżeli ogręgi wypo
wiedzą się za propozycją PZPN grać

Michalak u szczytu formy
triumfuje z Frączteowskim w

Cały wyścig stal pod znakiem zażar- 
mciy tej i do ostatniej chwili niepewnej wal-
pierwszorzędną. ki Popończyka i Oleckiego z Michała-

99miniaturze sześciodniówki”
„Sześciodatiówka w miniaturze“ (144- 

ro minutowy wyścig amerykański pa
rami) zrobiła kasę ... - ---- .
Trybuny Dynasów zgromadziły „kom- kieni i F raczków skin Juz w chw ilę po
piet*' publiczności, pragnącej obejrzeć 
walkę czolow.ych długodystansowców 
stolicy, z pośród których Michalak i 
Olecki, kto wie. czy już w dniu ju- 
rzejszym nie staną się bohaterami wy 
sigu dookoła Polski.
.'bai są w forme znakomitej, ale 

F'e,;sze skrzypce dzierżył jednak Mi- 
cliala który w parze z Fraczków sk m 
triumfy af ostateczme w wyścigu. Zna
komity kolarz Legji podobnie jak i 
ostatnm)^azen)i nje doczeka! sic w swo 
im partnuzc właściwego poparcia. I 
właśnie dz\ki temu mogliśmy w pełni 
podziwiać niezwykle poprostu
możliwości

Podczas. k:e\, n;Cwytrzymaty Fracz 
koW ski większą ~Zęść wyśc gu spędził 
na odpoczynku Czy bandzie, Micha
lak sam jeden sję na zmianę
przeprowadzanym «^koin Popończyka 
i Oleckiego i nietyi\ że sic obronił, 
ale na kilku okrąź.enili| takiej nierów
nej walki zdołał nawefzdobyé 20 mtr. 
przewagi. Frączkówąki yzyglądat sie 
temu z zimną krwią i iia^et rozpacz
liwy okrzyk partnera: .,Cz\> j.a koń je
stem?!“ nie zdola-t go wyiKyuadzić z 
duchowej równowagi Trzeba inu jed
nak przyznać, że w rzadkich kwitach, 
kiedy decydował się na jazdę, odgry
wał na torze rolę_poważną. zwy-ięża- 
ląc w kilku finiszach z których ośatni 
rozstrzygnął o rdobvciu pićrws&go 
miejsca.

koW ski większą ^.ęść wyśc gu spędził |

strzale startera Olecki rozbrykał się 
na dobre i zdobył ćwierć kola przewa
gi. którą jednak w stosunku do świeżej 
jeszcze stawki konkurentów, wkrótce 
utracił. Jedno zwycięstwo i kilka do
brych miejsc na finiszach, zapewifly 
w pierwszej fazie wyścigu chwilowe 
prowadzenie Klausowi, któremu dziel
nie sekundował Felgę.

Klaus tracił jednak stopniowo silv i 
potem już zdecydowanie doszli do gło
su faworyci wyścigu Tempo było po
czątkowo raczej ślamazarne; dopiero 
gremialna katastrofa na wirażu, w któ-

strzowski sprinter — Pusz, dala asumpt 
do gwałtownych ucieczek.

Po pierwszej godzinie przebyto 38.5 
klm„ poczem zarządzono 15-stO minu
tową „neutralizację“. Zawodnicy przez 
ten czas zdążyli zastanowić się nad 
dalszą taktyką i..wszyscy doszli do 
Jednego wniosku. Gwałtowny zryw po 
ukończeniu neutralizacji miał zasko
czyć pozostałych przeciwników, to też 
na strzał startera 12-stu kolarzy w 
jednym momencie runęło do ucieczki- 
Oczywiście figa z tego wyszła.

W kilka kół potem oderwał s'<’ 
wreszcie Włodarczyk i z każdą chwiD 
powiększał wespół z Millerem swoją 
przewagę. Pogoń trwała kilkanaście o- 
krążeń i przyczyniła sic do wielkiego( 
wzmożenia feinna Ten wvsitek wyczer-

pal Jednak zupełnie siły całego pola, 
to też za następną ucieczką Oleckiego 
nadążył Jeden tylko Michalak. Ci dwaj 
kolarze Zdobyli wreszcie okrążenie 
przewagi, a że do tego mieli idealnie 
równa ilość zdobytych punktów, walka 
poszła już teraz „na noże". Wmieszał 
się do niej i Fraczkowski i stoczył na 
finiszu walkę z Oicckim, w której obaj 
kolarze kręcili rowerami na wszystkie 
strony, niedwuznacznie starając się 
przeciwnika wysadzić z siodła.

Przewagę jednego punktu utrzymał 
O.ecki z Popończykiem do ostatniego 
hola, kiedy to »kroczył znowu na tor 
rrączkowski. Olecki .stanął w strze
mionach". ale Fraczków ski wyciął go 
ba finiszu o pól maszyny, zagarniając 
Ostatecznie cenne zwycięstwo.

Zwycięzcy przejechali 82 kim. 5 mtr., 
zdobywając 29 pkt. Olecki i Popończyk 
— 27 p„ Feige i Klaus (okrążenia z ty
łu) — 14. Włodarczyk i Miller — 12. 
Z pośród 14-stu par, tylko 7 ukończyło 
wyścig.

Rozegrana jeszcze przed głównym 
wyścigięm próba pob’cia rekordu na) 
tandemie, nareszcie zakończyła się po-' 
wodzeniem. Widzieliśmy tyle tych, 
tych prób, że dobry czas wyczuliśmy1 NyKren 15.8: , _ ----  .
już „na oko *. Popończyk i Fraczkowski V/’’;
pojechali doskonale i urwali staremu "" ~ “
rekordowi Janocińskiego • Łuczyńskie
go 0.2 sekundy, pokrywając 2Ó0 mtr. 
w 11,6 sek.

Dla porządku wspomnieć jeszcze mu
simy o wyśc:gu lotności, który wygrał 
Jaskowska (13,8) przed Korsakiem.

I*. T.
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Przed meaem Polska - Jugosławia
Już za dwa tygodnie polska rc- kumentowanej w bezpośrednich 

prezentacja piłkarska zmierzy się spotkaniach międzypaństwowych 
mą stadionie Wojska Polskiego w (3 wygrane, l przegrana, stosunek 
Warszawie z reprezentacją bratnie bramek 13:6 na naszą korzyść), pił 
go związku jugosłowiańskiego. , karstwo jugosłowiańskie cieszy się 

Mecz ten przez czas dłuższy stał! zagranicą do dnia dzisiejszego lep- 
Dod znak cm zapytania. Wobec ko- szą marką niż piłkarstwo polskie, 
«lioczijości rozegrania aż czterech i Najlepszym tego dowodem jest^po- 
spotkań eliminacyjnych o mistrzo 
stwo świata Jugosłowianie zapro
ponowali odłożenie spotkania z Poi 
ską do roku przyszłego. Dewalua
cja odegrała w tej decyzji również 
poważną rolę. Stanowczy sprzeciw 
P.Z.P.N.. poparty gotowością wy
równania spadku dolara, oczywiś
cie na prawach wzajemności, tu
dzież niemożność dojścia do poro
zumienia ze Szwajcaria co do ter
minów eliminaęyjiych zawodów — 
skłoniły Jugosłowian ostatecznie 
do dotrzymania terminu.

W ten sposób bezpośrednio po 
meczach plywackicli i lekkoatle
tycznych z Czechosłowacją ujrzy 
Warszawa mecz piłkarski z Jugo
sławia. Ponieważ równocześnie te
nisiści czechosłowaccy walczyć bę 
dą o mistrzostwo międzynarodowe 
Polski, więc Warszawa w przecią
gu trzech tygodni zobaczy spory 
wyciiiek sportu słowiańskiego, 
przyczem Jugosłowian ujrzymy po 
raz pierwszy. Dotychczas widział 
ich tylko Kraków j Poznań.

Debiut Jugosłowian w Warsza
wie będzie piatem spotkaniem Pol
ski z Jugosławją, a pierwszem z 
cyklu walk o puhar Pana Prczyden 
ta R. P„ ufundowany w roku ubieg 
tym.

Pierwsze spotkanie rozegrano 
1-go paździeiyiika r. 1922-go w Za
grzebiu. Jedenastka ówczesna, z 
której dziś tylko niezniszczalny 
Wacław Kuchar jest czynnym gra
czem, spisała się świetnie, wywal
czając na obcym gruncie piękrw 
zwycięstwo 3:1. Bramki »dobyli 
Garbień (2) j Kałuża (1).

Rewanżowe spotkanie odbyło się 
w czerwcu r. 1923-go w Krakowie. 
Mimo handicapu własnego boiska 
przegraliśmy 1:2. Bramkę zdobył 
Kałuża.

Na tern kontakt z piłikarstwem ju 
gosłowiańskiem urwał się na dłu
gie lata, pomijając występy Pęgo- 
ni i Garbarni w Bialogrodzie.

Dopiero w r. 1931-ym udało s:ę 
ponownie nawiazać kontakt oficjai 
n.v j doprowadzić do trzeciego spot 
kania międzypaństwowego — tym 
razem w Poz.iuiiiu. Drużyna nasza 
zagrała porywająco i pokonała re
nomowanego i pewnego siebie prze 
ciwnika w stosunku 6:3. Już do 
przerwy prowadziliśmy 5:2! Łu
pem wspaniałych bramek podzie’:- 
li się Balcer (3), Knioła (2) i Marty
na (1). Spotkanie to zaliczyć trzeba 
do najpiękniejszych, pod każdym 
względem, z pośród długiej litaop 
meczów naszej reprezentacji.

Rewanżowe spotkanie odbyło 
się 2-go maja r. 1932-go w Zagrze
biu. Gra naogół nie stała tia wyso
kim poziomie i nie wykazała, wsku 
tek błotnistego boiska, istotnych 
walorów obu drużyn. Niemniej by
ła emocjonująca, szczególnie w dra 
giej połowie. Wygraliśmy nieslusz 
nie. w wysokim stosunku 3:0. Bram 
ki zdobyli Nawrot (2) i Ciszewski 
(1). Drużyna jugosłowiańska była 
mniej szczęśliwie zestawiona. Prze 
grana ta spowodowała dymisję ów 
czesnego jugosłowiańskiego kapi
tana związkowego, a w prasie eu
ropejskiej odbiła się tern głośniej- 
szem echem, że w tydzień Dóźniej 
Jugosławia pokonała Francję zupcl 
pic łatwo w stosunku 2:1.

Mimo tej przewagi naszej, zado-^KKS —

traktowanie Jugosławii przez F. [, 
F. A. przy układaniu Krup elimina
cyjnych do mistrzostw świata. 
Gdy Polskę złączono w jedną gru
pę z Czechosłowacja, tem samem 
praktycznie uniemożliwiając jej 
wejście do finału, Jugosmwję skom 
binowano ze Szwajcaria i Rumun
ia. przyczem ta eruoą _ dostarczy 
dwu finalistów. W oficjalnym wy
kazie, odźwierciadlającym poglądy 
F. I. F. A. Jugosławia figuruje <ią 
pierwszem miejscu, Rumunja <ią q$ 
tatniem.

'len prestiż piłkarstwa jugosło
wiańskiego wytłumaczyć sobie 
można nietylko zdobyciem przez 
jugosławję trzeciego miejsca na m: 
strzostwach świata w Mcoteyideo 
i późniejszemi jej sukcesami, jak 
dwukrotne pokonanie Czechosło-

wacji, minimalna przegrana z Hisz 
panją w Barcelonie, zdobycie Pn- 
liaru Bałkańskiego. a!e także bar
dzo ożywionym kontaktem z za
granicą. W licznych spotkaniach to 
warzyskich kluby jugosłowiańskie 
bardzo często btją najlepsze zespo
ły zawodowców w le-detiskich, bu
dapeszteńskich czy praskich.

Ostatnie wymki reprezentacji jy 
goslowiańskiej nie popsuły, tej re
putacji. wykazały conajwyżej wiel 
ką zmienność jej formy. Oto Wy. 
niki, osiągnie od czasu ostatnie- 
go spotkania z ł o-lską: z brancją 
2-1 z Czechosłowacją 1:2 1 2:1, z 
Bułgaria 2:3 i 4:0. z Grecją 7;j j 
5-3 wreszcie ze Szwajcarją w Zu
rychu I-’4- a z Rumuują 3:0 j 0;5 
Ogółem 6 zwycięstw i 4 przegra-
ciePolska w międzyczasie, jak wia 
damo, wygrała z Rumunją 5:0. Zp 
Szwecja 2:0 i z Łotwą 2:1 a prze
grała z Włochami 0:3 i 1:5.

Papierowa forma daje zatem 0- 
bu stronom równe szanse. Za z\yv. 
cięstwem Polski przemawia trady
cja spotkań z Jugosławia i handj-

cap własnego boiska, za zwycię
stwem Jugosławji — namiętna żą
dza zrehabilitowania się za ostat
nie porażki i lepsze zgranie. Zwy
cięstwo Gracovii nad b. mistrzem 
Jugoslawji, Concordią, nie pow:a 
no nos napawać nadmiernym opty
mizmem. Zwycięstwo to było ni
kle, a Concordia która wystąpiła z 
5 rezerwowymi, do powrocie z Ni
try przegrała w mistrzostw e z 
Hajduk w katastrofalnym stosun
ku 0:8.

Jedno jest pewne: walka będzie 
zacięta i niewątpliwie emocjonują
ca. Gra Jugosłowian przypomina 
grę Włochów: tempo zawrotne, po 
dania póigórtie, często bez stopi 11- 
gtt. dobra kondycja fizyczna. Szcze 
golnie uderza świetne wykorzysty 
wanie ciała w walce wręcz, duża 
sprężystość j bardzo dobre główko 
wanie. v\ ostatniem spotkaniu z 
pełna reprezentacją czechosłowac
ką Jugosło\y:aqje dominowali zde
cydowanie i wygraliby bardzo wy 
soko. Kdyby słynny bramkarz cze
ski riamcką nie dokazywał cu
dów'.

Pod względem taktycznym stoją 
niżej od nas, bo temperament polud 
niowy często ich Donosi, nod xvz?!e 
dem technicznych umiejętności — 
mimo posiadania trenerów angiel
skich i wiedeńskich — nie prze
wyższają naszych wybrańców, 
pod względem wzrostu, szybkości 
i wygimnastykowania naogół ma
ją nad nami przewagę.

Atak jest bardzo lotny, obrona 
pewna i twarda. Wyróżnia się do
skonały bramkarz, Glaser. Pomoc 
fest bodaj najsłabsza cześc a dru
żyny. Ostateczny skład jeszcze nie 
jest ustalony, zasadniczo jednak 
ma być taki sam, jak przeciw Cze
chosłowacji.

Jak zestawi nasz kapitan związ
kowy. d. Kałuża, nasza reprezen
tację, trudno przewidzieć — wobec 
zmieności formy Dolskich czoło
wych graczy. Widział on niejedno
krotnie Jugosłowian, więc wie, ja
ką bronią można ich pokonać.

Ja wybrałbym następujący 
skład: Fontowicz (równiejszy od 
Albańskiego): Pająk. Bułanow; Kot 
larczyk II. Kotlarczyk I, Mysiak;

Czy będziemy walczyć z Czechami?
Rozmowa z prof. Pelikanem, prezesem związku piłkarskiego

Kiedy na, wiosnę tego roku jnówiłeni! tamu jakie mamy w związku z tym

— Otóż — nrzedewszystkieni brak wyMlJczon^ trzech ponad kontyngent nie bardzo chcieli mieć Polaków 
terminów. Mamy przed sobą lni. tnecxów niiędzypaństwowych. nie nale, przeciwnika. €Tr7nc4tv>«. •• --.Milki A I . J« P*7OZ**.. * . . r> « ___ .Z-» _ -t •
i mistrzostwa amatorskie. Ponadfo 
mamy jeszcze do rozegrania mecz z p0rozumienia j rozebranie eliminacyj- 
Ątistrją, szósty w tym roku mecz mię uych meczów o mistrzostwo świata 
dzypaiistwowy. Proponowa,iv mecz w między ,'[ami zostanie przeprowadzone 
Warszawie w pażJ-ćcr"'*'". n *'*■*
dalby nam całkowicie, idzie jeszcze 
tylko o to. w która niedziele, to jed
nak jest drobiazg. .

Gorzej przedstawia sie sprawa re
wanżu. W tvin roku bedzie to dlą 
nas naprawdę trudne z p0?r"?>l',braku 
terminów. Również zaakceptowanie 
Projektu polskiego. bv w razie rowno 
ści punktów decydował trzeci mecz, 
a nie bramki, natrafi tt nas prawuop0 
dobnie na poważne przeszkody z te
go samego powodu.

prof. Pelikanem, Prezesem najwyż- | meczem.Z |z«vrw - - — - W... -

szej niagistra,urv futbolowej Czecho
słowacji. 0 ®wei>tualnym meczu Pol
ska — Czechosłowacja, nie przyP«82 

.czałeni. że realizacja tego projektu 
nastąpi w ramach mistrzostw świata, 
które organizują Włosi. Ale i to idzie 
iak po grudzie, a rokowania obu związ 
ków co do uzgodnienia rożny cit 
sprzecznyclj interesów potrwają jesz
cze pewnie dość długo. informa
cje w tej sprawie zwróciłem się znów 
do prof. Pelikana, zapytując go 
wprost:
- Panie Profesorze, czytając pras- 

kie dzienniki, tnoźna doisc do wnio- 
sku. że macie poprostu strach przed 
nami i usiłujecie za wszelka cenę prze 
sunąć termin rozgrywek, aż do czasu, 
kiedy forma waszych graczy znowu 
poprawi się do tego stopnia, że za
gwarantuje wam nad nami zwycię
stwo?

— Nic jest tak źle — odpowiedział 
■ prof. Pelikan. — Wróciłem coprawda 
(dopiero przed paru dniami z urlop-.:, 
lecz jestem już całkowicie powiado
miony o wszystkiem. W tych dniach 
Wy.śle w tej sprawie list do Polskiego 
Związku Piłki Nożnej i przypuszczam, 
że porozumienie nastąpi szybko. Tym 
czasem podzielę się z panem z klopo-

Częstochowa. Brygada — Częstocho- 
cliówka 5:4. Brygada — Turyści 1:0. 
Zawody o wejście do Ligi okręgowej.

Kierownictwo podokręgu sosnowiec
kiego zostało zawieszone przez Kieł. 
OZPN za nierespektowanie Zarządzeń 
Okręgu.

W związku z zatwierdzeniem przez 
PZPN Ligi Okręgowej złożyli manda
ty czterej przedstawiciele klubów ro
botniczych.

Lublin. Legia (Warszawa)—Un.ia 5:1. 
Legja wystąpiła w najlepszym składzie. 
Bramki uzyskali Nawrot (2). Maurer 
(3), dla Unji Chęć. W drugiej i’oI,.°?’'^ 
gra równa. Unja—Reprezentacja Kodo 
nicza 7:0. Jutrznia—Barkochba ILuoar- 
tów) 0:2. , ,, ..

Śrubek, doskonały. °J»7vnie Legii’ 
grać bedzie w ligowej drużyn'« Legji.

Puławy. Makabi - Lewart (Lubar- 
KalisżT Ostrovia — KKS 3:2. Bramki

Młynarek. Artmański. a Skoczylas dla 
1 KKS — Ciszewski (2).

PI.

Wesoła parada
Jeszcze raz •widziano Johnso

na przy podobnie „serdecznej 
robocie, ale tani już n c chodzi
ło o zemstę, a o pobicie rekordu 
Ftzsimmonsa. Trzydzieści lat 
temu występował bowiem na 
ringach amerykańskich Włoch 
Joe Grim, którego nazywano 
„Człowiek cm Gumą“. Należąc 
do katcgorji lekkiej, walczył °n ■ .« . _____ i..m. L-u_
tcgorji ciężkiej i żaden ire mógł 
go znokautować. Gdy Fitzsim- 
mons, w 6 rundowym meczu 17 
razy powalił go na deski i Grim 
wytrzymał do końca. ,,Wieik! 
Czarny Dym” postanowił pobić 
ten rekord. Nie udało mu się to 
jednak, a tylko go wyrównał. 
Ptayczem Grim dostał bicie, ja- 
Kie&o, zdaniem fachowców, nie 
przeszedł nigdy żaden bokser 
świecie.

„Człowiek guma“ był fenome 
nem jedynyni w dziejach pię
ść arstwa. Bez zasłon i bez urą 
Rów przyjmował wszystkie cio 
;.y 1 irwił a największych pun-

z najlepszymi zawodnikami ka"

che rów.
Kiedy, przed spotkaniem z 

Fitzs iirmonseni, ostrzegano go 
przed słynną frazą Fitza w ple
xus Solaris, wybiegł na chwilę 
do szatni i wrócił z ciężkim że
laznym miotem.

— Wal! — zawołał do tego, 
który go ostrzegał —• B:j mnie 
w brzuch z całej siły! „Ruby Ro 
bert“ n;e ma chyba pięści tward 
szych od tego młotka!

Nie żałowano młotka, ani 
brzucha „Człowieka gumy“, 
lecz nic ścięto go z nóg i w przy 
szlości już go przed piczem mc 
ostrzegano!

Grima popchnęła do boksu jc 
go, odkryta przypadkowo, nad
ludzka wytrzymałość, a znaną 
jest rzeczą, że niejeden z gloś- 
nyc1i mistrzów odkrył swe siły 
właśnie dzięki przypadkowi.

Świetny przed laty pięściarz, 
a obecny instruktor wychowa- 

I nią fizycznego w Chicago, Char 
I Icy White poraź p erwszy wy- 
1 próbował swoje uderzeni^... na

terminów. IloMiii.y , ...1- iiivv*-- ' Maioi wu
strzostwa ligowe, rozgrywki o puhar ży do rzeczy łatwych«

[ Kubiński( wobec dezercji Urbana), 
i Nawrot, Artur, Pazurek, Niechciot. 
I Treningowy mecz, naznaczony na 
130 b. m. może wysunie Matjasa lub 
| Smoczka, z których zdaniem :uo- 
■ tem. pierwszy jest za powolny, a 
Idgruj za słaby fizycznie na Jugo
słowian.

Przekonany jestem, że ostatecz
ny skład naszej jedenastki może, 
być zgoła inny. Ale taki czy inny 
skład nie zadecyduje jeszcze o wy
niku, który zależy przedewszyst- 
kiem od kondycji i formy naszych 
wybrańców w decydującej chwili. 
Wyniki ostatnich spotkań ligowych 
wykazują niebywałe wahania pod 
względem formy i bojowości. Ufaj
my, że 10-go września cala nasza 
drużyna będzie u szczytu formy i 
że Fortuna bedzie dla nas łaska
wa.

Stawka meczu z Jugosławią jest 
bardzo duża: regulamin puliaru Pa 
na Prezydenta R. P. jest bardzo ry 
zykownie ułożony. Wystarczą 
dwie wygrane na trzy spotkama, 
by to zaszczytne trofeum zdobyć 
na własność. Jeżeli przegramy w 
Warszawie, nasze szanse na zdo
bycie puharu zmaleją do minimum, 
albowiem trudno będzie wyg.ać 
następne spotkanie, majace sie od
być na gorącym gruncie białogrodz 
kim.

Wynik meczu z Jugosławią bę
dzie najlepszym prognostykiem co 
do naszych szans w walce z Cze
chosłowacją o wejście do finału 
mistrzostw świata. Jeżeli wygra
my, staniemy się równowartościo
wym przeciwnikiem Czechów i po- 
każemy F.I.F.A., że przedewszyst- 
kicm siebie skrzywdziła, eliminu
jąc zgóry bądź Polskę bądź Cze
chosłowację z finału mistrzostw ‘ 
świa ta.

To też nie wątpię, że nasi wy
brańcy zrobią wszystko, byle ty,- 
ko cenne trofeum zostało w Polsce, 
Nie wątpię też. że mimo to zagra
ją fair, jak przystoi reprezentan
tom polskiego sportu.

Chce również wierzyć, że pu
bliczność zapełni szczelnie trybu
ny stadionu i. dopingując naszych, 
nie zapomni o tern, żę wyczyny 
przeciwnika również trzeba uzna
wać i oklaskiwać. Kulturalne i ob
iektywne zachowanie się publicz
ności i graczy byłoby świetną od- 

I prawą dla licznych ------ «
: piłkarstwa. któ' . '■ k
jkazji urągają, ■ .» ■ ■. i
1 związek z p' •
| tem omawia» . • u
aby nasza puwikznoM; iootDailo- 

i wa wykazała, że ma starszą kuH.ii- 
, rę sportową i głębszą znajomość 
' rzeczy, niż snobizująca. a sporto
wo przeważnie niewyrobiona pu
bliczność tenisowa.

Kto zwycięży? Oby nasza jedc- 
| nastka! Jednak iest niemniej ważne, 
1 by przebieg spotkania bvł pronaga t 
dą nie tylko tężyzny, ale także kul
tury polskiej.

Jak pan widzi, uzyskanie od klubów lo do uskutecznienia ze względu na 
dwóch /5r!1,’ni',w. a nawet. co nie jest wzajemne stosunki. Również Niemcy

Pozostała wiec jedynie 
Czechosłowacja jako najbliższy są
siad.

Odnośnie do organizacji mistrzostw 
świata, to impreza ta bedzie napraw
dę imponująca. Zgłosiło udział ponad 
30 państw. Eliminacie tak są zesta
wione, że do rozgrywek dojdzie 16 
państw, w tern 3 z Ameryki. Rozgryw 
ki rozpoczną się w połowie maja przy 
szłego roku i to w ten sposób, że we 
czwartek (święto) w ośmiu miastach 
włoskich równocześnie rozegranych 
zostanie 8 meczów. Następnie w nie
dziele 4. Półfinały odbędą się w ty
godniu, a finał w następna niedzielę. 
Cała więc rozgrywka trwać będzie za 
ledwie około 10 dni.

Koszt tej imprezy przewidziany Jest 
na 5 — 6 milionów lirów. Włosi mo
gą na tej imprezie nawet i coś zaro
bić, ale tylko w takim wypadku, że 
ich drużyna dojdzie przynajmniej do 
półfinału W obecnycli cieżk:cli cza
sach tylko Włosi mogą.ryzykować Ui 
rządzenie rozgrywek na tak olbrzy
mią skale. W przyszłości może bę
dzie lepiej.

M.

>aiwyvii. Spodziewani
się jednak. 0[ja zwjazKj dojdą do

świata

październiku^ odpowia-' w sposób, który zadowoli obie stro
ny. Uważani, najlepiej byłoby, by 
upetno,.,,ocn,e,,i delegaci obu stron zje 
cliali sie. razem i sprawy te omówili. 
Ja $3'n Jes'em iak najlepszej myśli.

— A teraz I anie Profesorze, dłacze 
KO młL KraknX wlaśnie z Czechostowa 
cja? • al1, oęoac obecny przy losowa
niu, a raczej wyznaczaniu, może mi 
udziel' wyjaśnień?

__ O tem decydowali rlównie orga 
nizatofzy. 1 oczatkowo Polska miała 
grać z Litwą, co jednakże trudne by-

POLSKA-CZECHOSŁOWACJA
Vll-my mecz Jckkoatletyczm. lh iską 

-^Czechosłowacja roźegrany zosta,lie 
na stadjónie im. marsz. Piłsudskiego 
w Warszawie w dniach 2 września o g- 
16.30 i w dniu 3 września o godz. 16. 
Mecż ten rozgrywany jest po raz drugi 
o nagrodę wędrowną ministra spraw za 
granicznych republiki Czechosłowackiej 
dr. Benesza. Pierwsze spotkanie o tę 
nagrodę odbyło się w roku ubiegłym 
; zakończone zostało rmnimalnem zwy 
cięstwem drużyny polskiej z różnicą 
dwie trzecie punkta.

Program zawodu* ustalony został na 

Sobota godz. 1630: defilada zawod
ników, bieg 400 m Plotki, kula, 100 m, 
40<> m, skok wwyż. Iow mtr, OszcZ(.Pi 
4xino mtr.

Niedziela godz. 16 1ł0 tn
tyczka. 2000 mtr, dysk, 80(j tntr wdał. 5 km, 4x400 mtr. mir' skok

Każda z reprezentacyj wy<,taa,;_ 
meczu po 20 zawodników, Pu , j.,
każdej konkurencji. Punktacją 5 31 o 
w konkurencjach ind y wid u a In vr i, ’« Li 6 pkt. w sztafetach. a 1J’

Skład drużyny polskiej «sta, 
Komisję 1 rzęch P. Z. L. A., nrzeąsta- 
wia się następująco: 100 mtr _  S,knr-
sk', Twardowski (rez. Łtmacki) ?i«i i «0 _ Blnljkoyskl Ma^
m — Maszewski, Kuźmicki, isw m __

Kjęhflrski. Kuźmicki. 5 km — Pralka. 
KurPęsa* 11(1 m. plotki — Nowos el-ski. 
Nfinice, 400 m płotki — Kostrzewski, 
yijszcwski, 4x100 ni — Sikorski, Twar- 
dciski, Łopacki. Biniakowski, 4x400 m 
—IKuoharski, Marciniec, Kostrzewski. 
Bi|iakcwski, skok wdał — Sikorski.

— Plawczyk, Niemiec, skok o ty- 

fjjiasz. Siedlecki, oszczep — Turczyk, 
Lijjkhaus. Rezerwowi: Puchalski (5 km) 
Milrirt * Wojtkiewicz (oszczep).

przj gotowanie drużyny polskiej pro- 
wajzc.ne jest bardzo dokładnie. Zawod- 
nS[U?’P^^incJonataym polecono jaknaj 

,rcn'"g- Przybędą oni do 
M’3'5, T w ciłgu piątku i zamieszka 
ją " .' 11 -Folonia“. Zawodnicy war
sza^\ ,renują Pfxj kierunkiem trene
ra , brzwzem specjalną uwagę 
i*raCaT e na zaprawę sztafety 4x100 
II1,r’ zawodnicy warszawscy,
wchodza^y w skład sztafety rozpoczę
li iuz T '"y trening zmiany pałecz
ki. a w Przybędzie Biniakowski,
który razem z niinj bedzie trenował. 
Specjalny masażysta został dla zawód 
ników pmskich zaangażowany.

przedsprzedaż biletów odbywa się: 
Wago"8 Cook (Krakowskie Przed 
mieście 42), Nalewki 28-30.

—(Kucharski, Marciniec. Kostrzewski.
Baiakcwski, skok ’..2..'.
j łkhaus (rez. Twardowski), skok w 
f — Plawczyk. Niemiec, skok o ty

czę — Kluk, Sznajder, kula i dysk — 
I."“ • - ’ • ~____ ’
LfijKiiaus. Rezerwowi: Puchalski (5 km)

Zawody lekkoatletyczne o mistrzo
stwo powiatu gostyńskiego, zorganizo
wane przez K. S. Mazur zgromadziły 
na starcie zawodników z Warszawy. 
Publiczności zebrało sic 2000 osob. Wy 
niki były następujące:

100 mtr Twardowski 11.2. 2) Ł°pac- 
ki 113 3) Radwański (Poznań) 11.4. 4) 
Grobelny (KPW Łódź) 11.7: 400 mtr 
Kostrzewski 52.1. 2) Maszewski 54.1, 3) 
Miller 55.3. 4) Mieszczvński (Gost.) 
59 4. 4x100 mtr Warszawa 44.6. 2)
KPW Łódź 48.8. 3) Gostynin 49.1, 1500 
mtr Puchalski 4:22.5. 2) Król (Kutno) 
4:45.4. 3) Holfeier 4:45.8: 3 kim Pu
chalski 9:29.8. 2) Bozewicz (Warsza
wa) 9:57,2, 3) Król 10:07.8; sztafeta 
olimpijska Warszawa 3:35.8. 2) KPW 
Łódź 3:59,9: wdał Twardowski 666, 
2) Plawczyk 652. 3) Golkowski (Kutno) 
583: wwyż Plawczyk 185, 2) Bystry 
(KPW) 165: tyczka Plawczyk 340, 2) 
Koniński (Gost.) 280: kula Plawczyk 
11.47, 2) Koniński 10.53. dvsk Pław- 
czyk 38.17. 2) Matusiak (Płock) 31.80: 
oszczep Plawczyk 47.91. 2) Matusiak

Od Administracji
Dla uniknięcia pomyłek 

przy przesyłaniu gotówki 
poczta lub przez P. K. O. 
upraszamy o łaskawe wy
szczególnienie na jaki cel 
wysłana gotówka jest prze
znaczona (ogłoszenia, pre
numerata i t. p).

szczęcc dorożkarza. Boksował 
on coprawda już przedtem, czy
nił to jednak raczej dlą zdrowia. 
1)0, jako kilkunastoletniemu 
chłopcu, groziła mu gruźlica i 
rodz:cc, nie mogąc umieścić sy
na w sanatorjumi, posyłali go na 
lekcje gimnastyki. W ten spo
sób Charley wykpił s;ę przCd 
wczesnej śm-crci, przepowiada
nej mu przez lekarzy!

Historja z dorożkarzem przed

siawiała się bardzo prosto. Wh: wnjej bo dorożkarz był wielkim londyńskich kołach sportowych 
tc szedł sobie akurat w nowych, mężczyzną, powtórzył jednak 
!asn2L<tlmSiP;2;"i®c,l’ ki^y ifd,ą,ca „komplimcnt“.

Cios przeznaczony dla niego 
przeszył powietrze. Charley 
schylił się bowiem, a wychodząc 
z unTcu palnął napastnika z ca
łej siły w szczękę.

Ten nokaut zawyrokował o za 
wodzie White‘a.

Mistrz świata wagi lekkiej w 
latach 1908 — 10, Battling Nel
son, zaczął boksować po wypad 
ku, jakiemu uległ pracując v 
składzie maszyn na przedme- . ; .
ściu Clicago. W młodości svej mewelc słab ej, me mógł wszak 

! miał wogóle dziwnego pecłuzu-jźe zagroz c poważnie Craigow, 
legał często okaleczeniom i kon; mając śmieszny zwyczaj „sygna 
tuzjom. W wypadku, o którym lizowan a* ciosu Prze? pociera- 
inowa, spadła mu na gł<wvę cięż n'e pięścią kolana. Wieść o tern 
ka żelazna sztaba i odwieziono i JcKo przyzwyczajeniu rozniosła 
go do szpitala ! s'e szeroko po miesc e i mecz za
" Leżąc chory. Nelson zdał so- powiadał się bardzo wesoło.

l bic sprawę z olbrzymiej odpor
ności swego organizmu i posta-

tc szedł sobie akurat w nowych.

brzegiem jezdni dorożka ochla
pała go błotem. Charley krzyk
nął coś nieprzyjemnego mistrzo 
wi bata, a ten zatrzymał konia i 
zlazł na chodnik.

— Co powiedziałeś, chłopczy
ku? Powtórz no‘jeszcze raź'

White przyznaję się dziś, iż 
nie czuł się wówczas bardzo pe

Wydawnictwa „Prasy **°>skiei‘‘
bry“ wraz z Mola Gazetką, ty«. tli* „.bjd. Ski * “Pr^

w Zakopanem
et i Ruch*' na stacji .

r i .i , i Wnttł Os^ " u; Krupówki. obok poczty. 
Gebethner I Wolft. księga"”* .

Wolnarówna Em'Ma. ul Ko«c I8 % * ...
Pocztówka ul Kościuszki 1 "kle^tw * Ł 
(lluszek Franc.. ul Krupówk 53 u n m.
Karpowicz. Restaui KraPÓ^ Gatderoba Ad. Oauzuscha.

Brisml" HoteLÓB«iwivSS^Ą X°nJkiosk WaL BobuloweŁ 

Smaga Wacław. Bystre., sklep koloniBujak Józef. Jaszczurówka. 4k'e P kolon)
Schagreo Henryk ul Kofce'^' 8 «'f HolMl 
Konopacki W., ul
Sanatorium Wciskowe. Ka4ci*J'S*a Po tknie

był bardzo popularny pięściarz 
amerykańsk Frank Craig, prze
zywany „Harlem Coffee Coo
ler”. Posiadał on niezwykle sH- 
ny cios i wychodził zwycięsko 
ze wszystkich spotkań z Angli
kami. Wyzwane go przez inne 
go Amerykanina. Dicka O’Brien, 
który zawitał wtenczas także 
do Londynu było tedy n elada 
sensacją i zgromadziło w hali 
pięściarskiej tłumy ciekawych

Zakłady stały 15:1 na ,.Coffee 
Coolera”, bo, choć O‘Brien bil

lizowan a” ciosu przez pociera-

..Coffee Cooler” zaatkował z 
miejsca, uśmiechnięty ; pewny

nowil n'e wracać do składu ma siebie, a gdy O‘Brien zaczął 
szyn, a rozpocząć karjerę ringo trzeć pięścią kolaro, ryknął 
wą, żeby przynajmniej wypadki, śmiechem razem z cala widow- 
jak e go prześladują. m;ały przy; nąi. .........................
iemniejsze tło i przynosiły wiek Id chw li spadl c-os. Craig 
szą korzyść. Że postąpił mą-| uśmiechał się jeszcze leżąc me- 
drze. przekonał się już w niedłu przytomny^na dejach a cucono 
gim czasie!

Przed kilkudziesięciu latv w

szyn, a rozpocząć karjerę ringo trzeć pięścią kolano, ryknął

go pełne 20 minut!
(dok. nast.)
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Wioślarze polscy w Budapeszcie
Historia triumfów i porażek na mistrzostwach Europy

Budapeszt, w sierpniu. 
WIOŚLARSKA GAMA.

Z uśmiechem i zadowoleniem czyta
łem własne sprawozdanie z budapesz
teńskich regat. , .

Tak właśnie pisać należy, młodzi. 
Wytnijcie sobie artykuł o mistrzo
stwach Europy i przechowujcie pod bi
buła, jako idealny wzór, jako przy
kład godny — a do naśladowania trud
ny wielce!

Jak wiernie oddany został chaos re
gat! Jak znakomicie odtworzona atmo
sfera zamieszan a! Jak ściśle sfotogra
fowana aura bałaganu! W dążeniu do 
odtworzenia nastroju — posługiwanie 
sie najprostszemi środkami techniczne- 
mi: wywrócenie na nice porządku re
gat." wystawienie na plan drugi wstęp
nych biegów, gaj cyfr i wiadomości, 
polanki impresyj, efektowne strumyki 
słowne, całość przeorana przez nie
uważnego korektora — brawo, znako
micie! Powinniście sie w tym labiryn
cie czuć dokładnie tak samo, jak my— 
w czasie regat. Czy takie przetranspo
nowanie tła zdarzeń nie jest najwyż
szym triumfem sprawozdawcy?

Coprawda miałem zadanie znacznie 
ułatwione. Wiadomem było od począt
ku, jak pisać trzeba. Siać słowa pod 
wiatr, sypać piaskiem w oczy i zbie
rać plon burzy.

H1STORJA LIVORNO
Burze będą napewno! Takie już jest 

Wioślarstwo. W lekkiej atletyce znam ' 
wyniki zgóry. Siadam do tabeli, zaglą
dam do roczników, mnożę przez spót— 
czynnik tonny, dodaję zmienną obcego 
terenu — i proszę: odpowiedź gotowa! 
Nie było wypadku, żeby się pomylić o l 
Więcej niż dwa procent.

To samo w pływaniu. Na tydzień 
przed spotkaniem z Czechosłowacją 
w notesie kapitana związkowego p. 
Semadeniego wszystko było już obli
czone — i przegrane.

Ale w wioślarstwie trzeba rozumo
wać Inaczej. Otrzymujecie wykaz za
wodników. „Ósemki: Italia, Jugosła-1 
* ja. Czechosłowacja. Węgry...". Myśl 
riegnie z szybkością 300.000 kim. na 
sekundę: Italia — wicemistrz olimpij
ki, przyszła tuż za Stanami Ziedno- 
izonemi. USA. nie startuje w Buda
peszcie, a wiec Włosi mają mistrzo- 
two pewne!

A za dwa dni — masło. Livorno gi
le. „kleskuje“. Włosi nie wytrzymu- 
i włoskiego tempa. Italia nie wiosłuje 
złasnym stylem. Natomiast Francuzi 
iągną po włosku; ale przegrywają w 
alszym ciągu po francusku. Niestylo- 
■i. a silni Węgrzy są pierwsi, a wia- 
omo znowu, że w wioślarstwie decy- 
uje nie gwałt fizyczny nad wodą, ale 
sanowanie wiosła...
/ WIRY.
Dobry bałaganik, co? Wszystko sję 
ywraca, kręci przed oczyma, wciąga 
isęrwatorów w logiczne wiry, wcale 
egorsze od tych co tworzą sie na 
majowym torze. I po tern co? Skóra, 
»mpromitacja, wstyd. Hańba najwięk- 
ym fachowcom. Jeden z nich — nie 
ynreniajmy nazwiska — wytypował 
i siedmiu mistrzów przed regatami, 
estety, żaden z nich nie zameldo- 
at sie na czas u celu. Drugi — nie

ÓSEMKA, DLA KTÓREJ TRUDNO BYŁOBY ZNALEŹĆ 
PRZECI WNIKA

Od prawej: Fioroni (Szwajcaria), Loth (Polska). Miilleg (Szwaj
caria), Bouton (Francja). Lipo vnicky (Węgry), Vidimsky (Cze
chosłowacja), Bojańczyk (Polska), Mircmet (Holandia) i Pergcl 
(Węgry) — prezydium mistrzostw wioślarskich w Budapeszcie.

twórzmy sobie wrogów — wyliczył 
mi siedmiu pewniaków na zasadzie ob
serwacji przedbiegów. Dwu tylko o- 
trzymalo wieńce.

OLIMPIJCZYCY NA MARACH.
Dużo łatwiej jest przepowiedzieć 

rezultat osady zlej lub niedotrenowa- 
nej. Taką naprzyklad była nasza 
czwórka ze sternikiem. Trener olim
pijskiej osady (Braun. Ślązak, Urban, 
Kobyliński, sternik Skolimowski) już 
przed regatami mre wróżył nic dobre
go.

— Niewiele brakowało, a zostalibyś
my w kraju — mówi p. Haspel. Ślązak 
odbywał ćwiczenia wojskowe przed 
regatami bydgoskiemi. Braun wyma- 
szerowal tią manewry i dopiero w o- 
statniej chwili, dzięki zbawczej inter
wencji wiceministra Fabrycego udało 
się go ściągnąć do budapeszteńskiego 
pociągu. Urban z małżonka miał po
łóg — i gdzież tu czas na treningi?

Olimpijczycy przegrali. Poraź pierw
szy przegrali w przedbiegu, drugi raz 
w repeszażu. Zrobili wówczas wy
ścig tak dobry, że oko ludzkie nie by
ło w stanie uchwycić ich porażki ze 
Szwajcarią. Schwyciła ją klisza foto
graficzna. Obejrzeliśmy: rzeczywiście, 
przegrali! Pokonani zostałi o 20 centy
metrów. Nie jest to wiele w stosunku 
do 2200 metrowej trasy, a napewno 
dużo mniej, niż różnica niewyrówna- 
nycli dziobów na starcie...

Wyścig dwójek ze sternikiem byt 
widowiskiem szalenie ciekawetn i wy
soce podniecającem. Nasi wicem strzo 
w;e olimpijscy cięli sie z węgierskimi 
plebejuszami na całym dystansie. Na 
finiszu, na słynnym finiszu tej dwójki,

POGOŃ — C'RACOVIA 3:1 
liechcioł po minięciu Dońca strzela trzecia bramkę dla swych 

barw.

NA FALACH DUNAJU
odbyły sie wioślarskie mistrzostwa Europy. Włoska dwójka ze sternikiem (z lewej), jak i polska 
(w środku u góry), mimo wielkich nadziei, sukcesu żadnego nie zdobyły. Czwórka ze sternikiem 
(u dołu też szczęścia mie miała i przegrała o włos z Szwajcarią. Na prawo pokonany przez Ve- 
rey‘a mistrz Czechosłowacji Zavrel, trzeci na słynnych regatach w Henley. '

zabrakło Polakom sił. Przegrali bez
apelacyjnie. zdecydowanie, ulegli lep
szym od siebie.

A potem Węgrzy podjechali do po
mostu i podnieśli się z wózków, by 
uścisnąć gratulantów. W tej chwili od
gadliśmy przyczynę klęski: obaj Wę
grzy mają po 194 cm. wzrostu i 92 kg. 
wagi. A Braun spadl na manewrach 
z 85-ciu na 76 kilo. Wojsko. 21 lat. 
„Niebezpieczny wiek“ dla sportowca. 
Więc ’rnusiał mieć gorszy finisz. Jest 
to prawo natury, takie same jak cią
żenie ziemskie.

BEZ STERU I BEZ GŁOWY.
Pokonanych olimpijczyków uspra

wiedliwiliśmy gruntownie i wiary
godnie, możemy teraz przejść do osa
dy poznańskiej. Jest to czwórka bez 
sternika, a sternik — bez głowy. No
sek tej osady do tego stopnia przejmu
je się walką, że zapomina o swych 
funkcjach, że tak powiem naturalnych, 
i popełnia kardynalne błędy taktycz
ne. Zresztą nie pastwmy się nad njm. 
I tak osada poznańska zostanie w ro
ku przyszłym gruntownie przemonto- 
wana. Ludwiczak obejmie szlak, a 
Górski zasiądzie na Innem, odpowie- 
dnieiszem miejscu. Ale swoją drogą: 
do finału wejść można było!

PO ROZWODZIE...
Wiadomości o przebudowie ‘czwórki 

wiążą się ściśle z pogłoskami o ponow 
nem skojarzeniu pary Budziński — Mi 
kolajczak. Mistrzowie Europy na pair 
— raz wzięli ze względów osobistych 
ze sobą rozbrat po Olimpiadzie. Sto
sunki towarzyskie między szlakowym 
a noskiem były naprężone i pewnego 
jesiennego /poranku doszło do katastro
fy. Mistrzowie Europy wzięli rozwód!

Ponowne połączenie sie jest faktem 
miłym i radosnym nietylko dlatego, że 
dwóch dzielnych mężczyzn zakopuje 
wreszcie wojenny topór, ale przede- 
wszystkiem ze względu na to, że bar
wy polskie otrzymują dzielny sukurs 
w postaci tej malej, lecz idealnie do
branej pary. Vivat zgoda!

------------------------------

Lista mistrzów wioślarskich Europy i 
na 1933 rok przedstawia sie następu-I 
jąco: jedynki — Roger Verey — Wło
dek (Polska); dwójki bez sternika — 
Macham i Götz, sternik Goreczky (Wę
gry); dwójki podwójne — Hansotte i 
Frisch (Francja); czwórki bez sterni
ka — Olsen R„ Christiansen, Olsen 
Chr., Hansen (Danja); czwórki ze ster
nikiem — Perenitin, Chicco, bracia 
Vittori. sternik Petronio (Włochy); 
ósemki — Gyurkoczy, Szabo, Jung, 
Götz, Ballya, Kozma. Machan, Turko- 
vies, sternik Molnar (Węgry).

POLSKI DOUBLE-SCULL
Bondorowski— Siesicki zajęli na wioślarskich irfstrzostwach 

Europy w Budapeszcie czwarte miejsce.

DWÓJA ZA DWÓJKĘ.
Tej zgody niema w osadzie wloclaw 

sklej. Szelągowski nie rozmawia z Gra 
bowskim. Grabowski nie odzywa się 
do Szelągowskiego. Czy w tych wa
runkach nasza obecna „dwójka bez“ 
może szybko poruszać się naprzód?

W Budapeszcie poruszała się dosta
tecznie powoli, by raz przyjść przed
ostatnią. a raz ostatnią. W pobitem 
polu posiada tylko Belgję. Bilans skrom 
ny.

Double-scuMs trafił na nieliczną i sla 
bą konkurencje, dzięki czemu zdołał 
weóść do finału. Szanse tę wykorzy
stał w stu procentach, bijać Jugo
sławię. a zagrażając braciom Szen- 
deyom (Węgry). Na marginesie przy
pomnieć trzeba, że w przedbiegu Szen 
deyowle chilasnęli osadę Francji o 2 dłu 
gości. A kto wygrał mistrzostwo? 
Francuzi, bijąc Węgrów o 6 lodzi! I 
kto tu jest lepszy?

Nasza ósemka nie mogła dobrnąć do 
finału. Po pierwsze była za słaba, po 
drugie — nie chcieli tego nasi sędzio
wie. Albo przynajmniej — chcieli za 
słabo

GRZECHY.
Program przewidywał trzy przed- 

biegi i dwa repeszaże. Pięciu zwycięz
ców miało jechać w finale. Trzeba 
nieszczęścia — odrazu w pierwszym 
przedbiegu Szwajcaria rob: z Francją 
bieg martwy (po nim właśnie zainsta
lowano na trybunce Kodaka). Sędzio
wie zarządzają wpuszczenie obu osad 
(przedtem było powiedziane: po jed
nej!) do finałowej rozgrywki. Bardzo 
słusznie.

Ale jednocześnie bardzo niesłusznie 
decyduje się wtłoczyć wszystkie po
konane zespoły do jedynego repesza
żu, odbierając nam jedyną deskę ra
tunku. Przecież aż trzy osady (Cze
chosłowacja. Belgja. Hiszpania) były 
słabsze od naszej, łatwo więc można 
wyobrazić sobie taką sytuacje, w któ
rej Polska wylosowuije finał.

Nasi delegaci popełnili tu błąd i zgo I 
dzili sie na skasowanie jednego z re- 
peszażów i przekreślenie kariery byd
goskiej ósemki. Sześć osad poszło więc 
w repeszażu, a powinno było pójść w 
finale

‘ /
Polska przyjechała na mistrzostwa 

FISA n etylko z reprezentacją wioślar
ską, ale z równie licznym i niemniej do
borowym zespołem kierowniczym.

Oto skrócony spis officielów: kierów 
«lik ekspedycji — inż. Eugea. Lenar
tów cz. delegaci pp. Bojańczyk, inż. 
Loth, Sporny i Gędziorowski, trenerzy 
— pp. Haspel, Brzeziński, Budziński 
i Bujwid (amator). Masowy wyjazd 
uzasadniany jesit znanem powiedze
niem o ksztailcących wpływach po
dróż'

TRIUMFATOR Z BUDAPESZTU
Roger Włodek — Verey. wrócił ze stolicy Węgier jako mistrz 

Europy w sfkiffie.

WIELKI dziesiętnik.
Jedynym, ale zato wielkim i pełno

wartościowym sukcesem Polski jest 
zatem zwycięstwo Vereya. Za senile
rem krakowskim defiluje dziesięciu mi 
strzów państwowych, z tych niejeden 
sławny, a wszyscy — znani. Jest tam 
startujący od ośmiu lat mistrz Belgii 
Menge; jest zeszłoroczny zwycięzca 
Vereya mistrz Francji Saurin; jest zna 
kotnity stylista Wioch Giacomini; jest 
pogromca mistrza Mariauiego drobny 
Szwajcar Studach; jest następca Giin- 
thera mistrz Holandii de Vries; jest 
Grand z Tarragony don Jose Pra( 
(Hiszpania); jest zdobywca trzeciego 
miejsca w Diamonds Sculls zachwala
ny Zavrel; jest były mistrz Europy 
dr. Bela Szendey; jest olbrzym jugo
słowiański Davor Jelaska: jest młody 
tur duński...

Właśnie — jedynie sprawa Hendrik- 
sena nie jest dostatecznie jasna. W 
przedb egach rob ą Verey i Hendriksen 
identyczne — aż do dziesiątych części 
sekundy — czasy. W finale Hendrik 
sen jest przed Vereyem. Następuje ko
lizja. Duńczyk zderza się z Szen- 
deyem... na torze Vereya!

Obaj jechali nieprawidłowo, obaj za
służyli na karę. Ale sędziowie mie dys
kwalifikują żadnego. Są łagodni i po
błażliwi: zarządzają start powtórny. 
Hendriksen wycofuje się z niego po 
■300 metrach. _ ma uszkodzoną łódź. 
Szendey prowadzi bieg i jedzje tak 
długo, dopóki Polak nie wlazł mu ua 
pięty. Wówczas manewrem taktycz
nym (oszczędzanie się przed double- 
sculls) pokrywa zmęczenie i ucieka 
z szeregów.

Na fincie poznał sie pierwszy lepszy 
z brzega. Cały brzeg pogwizdywał mu 
przy wysiadaniu, cala publiczność bi
la brawo Vereyowi!

Nie ulega wątpliwości, że z dziesiąt
ki scullęrów był to zawodnik najszyb
szy. Czy byt również lepszy od jede
nastego — niepodobna w tym roku 
dać stanowczej odpowiedzi. Ale bi
dzie napewno lepszy — za rok.

LAK TO DOBRZE,
ŻE VEREY WIOSŁUJE ŹLE!

Co do Vereya zachodzi bardzo cie
kawa okoliczność. Wszyscy nie wyłą
czając nawet jego trenera inż. Bujwi
da, zgadzają sie, że mistrz Polski i Eu
ropy wiosłuje brzydko i nieproduktyw 
nie. Ma poważne braki stylowe. Nie 
wyzyskuje pracy krzyża (trener Has
pel). Nie ciągnie rękoma (adw. Gor- 
dzlałkowski). Przeciąża ręce (Inż. Le
nartowicz). I' wszyscy zgadzają sie —* 
wiosłuje źle!

Mojem zdaniem, jest to powód do 
wielkiej radości. Skoro wiosłując nie
przepisowo i niestylowo Verey tłucze 
na drobny mak mistrzów całego euro
pejskiego kontynentu, to kto wie? — 
może w Berlinie za trzy lata stuknie 
legendarnego Pearce‘a?

Virey — to nasz pierwszy wkład 
do olimpijskiej szkatuły. Klejnot nie
ocenionej wartości, choć wymagający 
jeszcze ostrożnego szlifu.

Horoskopy są tern radośniejsze, że 
jak powiedział prezes Fioroni przy

— W ciągu swej 35-cioletmoi hi
storii, FISA nigdy jeszcze nie miała 
tak młodego mistrza!

Jan Erdman.

NA FESTIVALU KRYNICKIM
spotkała sic elita naszych tenisistów. Od lewej: Wittmann, Ku- 
char, Neumanówna, Kołcz, Majewski, Hebda, nasz mistrz olim
pijski Kusocińsiki, inż Eiger, Hctlingerówna, Tłoczyńsiki i We«* 

leszczukowa na dworcu w Krynicy.

NA MECZU LEKKOATLETYCZNYM FinLANDJA-FRANCJA 
w pięknym stylu zwyciężył Fin Mjchc,son Przed Francuzami 

Kellerem i Pettitcm w bieffU na 800 mtr.
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